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Z rocznic naródowycli najrarwniejeza, naj­
głębiej chwytająca za serce. Czy dlatego, że 
wymięli styczniowy Brodzika w ielka poezja ro­
mantyczna, k tóra duszę polską w sposób swo­
isty  urobiła, czy dlatego, że ten bój przecudny, 
a  tak beznadziejny, najprzedziwniejsz© pi ze ja­
wi! dowody męstwa wśród niezłomnych jego 
partyzantów. A może to szlachetny duch Trau­
gutta, mrmemnifka-dyiktatora, pociąga ku sobie 
wiewygasiym urokiem, a może tak dobrze nam 
znane poezye rysunkowe Grottgera czynią nam 
ten  poryw styczniowy tak szczególnie drogim 
i ukochanym.

Wszystko to razem działa na duszę dzisiej­
szego Polaka. Wszystkie te  momenty jawią się 
przed okiem naszego ducha, mamy je ciągle 
głęboko w sercu zapisane. Gdy inne rocznice 
walk o niepodległość pobudzają równocześnie 
reGcksyę, rocznica styetenioma przemawia 
pirzodewTszyBtkiem do uczucia. Widzimy &ię 
przeniesieni w te obozowiska powstańcze po 
poisziczaeh ojiczySltych, w śród chłodu zimowego 
i  głodu, czujemy w sobie tę samą zapamięta­
łość, krórą czul ks. Brzóska, gdy wytrwał w 
beznadziejnym boju do śmierci, którą czub 
członkowie powstańczego Iłządu Narodo-nego, 
gdy w d^ień lipcowy kaci carscy ustawili dlla 
^km  szubienice w Warszawie za to, że oimie- 
>lli się kochać Polskę, że poważyli się na wal­
kę, aby rozerwać kajdany piekielnej niewoli.

Inne boje powstańcze miały swoje rachuby 
dyplomatyczne. Powstanie styczniowe stało 
sobą.. Bo nikt, kto był szczery sobrn, nio łudził 
się obietnicami Napoleona III., nikt nie wie­
rzei naprawdę w interwemcyę Europy. Czasy 
złudzeń minęły. Reakcya była znowu silnie u- 
gruntownna w Europie. Niewolnikom, óumja- 
jącym się wolności, burżoazya ówczesna, która 
przy ńiodziła wszędzie do steru, mogła poświę­
cić co najwyżej* tan .o i jałowe słowo pozornie 
współczującego sertymentu. Nawet opuiia. lu­
dów, na kltórą wówczas niektórzy l szlachetnie 
poetyzujących wierzyli, miała się okazać war­
tością beztreściwą.

Ale właśnie dlatego wybuch styczniowe po­
siada ten niezwyczajny urok pięktna poetyckie­
go, którem nie przestanie nigdy oddziaływać 
na  najdalsze pokolenia polskie, ale właśnie dla­
tego tjozo-.tanie w sposób szczególniejszy jedną 
■a najcudowniejszych ozdób naszej fcradyoyi 
dziejowej. Romantyzm go narodził, piękno ro­
mantyczne pozostało niezniszczalną jego ozdo­
bą. Poematom był wybuch styczniowy, poema­
tem protestu przeciw niewoli. Jak  w życiu o- 
sobistom dui marzeń poetyckich są tą  ostoją, 
k tóra godzi nas z życiem i jego szarą codzienno­
ścią talk w życiu narodów dni porywów poety 
ckieh są ogniwami drogocennemi nradycyi 
dziejowej, które tworzą, istotne, wewnętrzne 
życie narodu, u najlepszych, najbardziej twór- 
iCKyeh jego jednostek.

Mieliśmy i mamy nitjedcn grzech. Prywata 
wyprawiała i wyprawia u nas orgie. Nie umie- 

niczego do końca domyśleć, brak nam tę­
żyzny woli. A przecież dumni jesteśmy w swo- 
jem poczuciu narodowem jako Polacy Dlacze 
e t o ? Bo na horyzoncie naszych dziejów zjawia 
Bię co jakiś czas jakiś u Iclici Polak romantyk, 
snujący marzenie o tej 1'ofece, jaka być po 
iwinna. Raz mu na imię Bolesław Chrobry, to 
znów Łokietek, innym razem Zawisza Czarny, 
ito znów Żółkiewski pod Cecorą, to znów ks. 
Marek, Kościuszko, książę Józef, Henryk Dą­
browski, Kołłątaj, Mickiewicz, Słowacki, Trau- 
giut. Bo innym razenn spicscymy na pooneei uci­
śnionemu chrześcijaństwu pod Wiedniem, to 
idziemy w tęsknocie za krajem do Egiptu i na 
fcan bomineo, zryiwamj się gromadą chłopską 
fłod Racławice.

Powstanie styczniowe jest właśnie jednym z 
HAjpiękniojszych tego rodzaju przeżyć trądy-

irona Przemyśla.
(Wspomnienia świadka).

i  ——
(Ciąp1 dalszy).

Równocześnie (3 lisfop.) ukazała się na mu­
fach miasta odezwa, w- której przedstawiciele 
społeczeństwa polskiego i ruślciegu stwierdzili 
zgoclacnii podpisami „obupacyę“ Przemyśla 
pnzez W >jska I ólsikie — znów niezaszczyttuy 
wynik ug-ouowej łudzącej się polityki porożu 
mienia i współżycia. Pocliopność ówczesna Ru­
sinów do pertraktaeyi i wynurzeń ugodowych, 
dyktowana była zwyczajnym, ich sprytem, 
k tóry  pozwalał im przekonać społeczeństwo 
polskie o pokojowych ioli _endencyach — by 
w oupowiedniej chwili, przy uśpionej czujno 
ści załogi naszej, uderzyć na miasto. W gorą­
cych dniach przemyskich, gdy ręce opadały od 
nawału pracy, trudno było o rozumowanie, 
które diziś wydaje się nam jasne, a przyznać 
również trzeba, niestety i na szczęście, że poli 
tylkę Obłudy znali Rusini lepiej od nas, że u- 
r.u cli się organizować tai nie, sprężyście a wy- 
tewrłe, i docierali zwykle do punktu, 3? tóry za 
pewniał im chwilowy sukces.

Zamach przemyski odbył się. jak  we Lwowie, 
p o i osłoną nocy z 4 na 5 listopada. W ciągu 
dnia wskazywały już pewne oznaki na gotu-

cyi. Na manifeście powstańczym wypisaliśmy 
zniesienie pańszczyzny, ziównanie stanów, po­
szliśmy w bój pod hasłem „za naszą i waszą 
wolność*1, zaprotestowaliśmy przeciw wszelkie) 
niew odi. Duch polski przejawił w owym dniu 
swoje istotne piękno. A choć nie wszyscy hasło 
zrozumieli, cihoć watka nie znalazła poparcia w 
całym narodzie-, choć nawet u rządów obcych 
o zaprowadzenie stanu wyjątkowego nawoły­
wano, nie odbiera to owemu dniowi niespoży. 
tego uroku piękna i wielkości. Okazało się, że 
szinclietnych była garść tylko, że reszta spala, 
w ciemnocie i prywacie. Ale owa garść właśnie 
była narodom, bo miała w sobie ducha wolno­
ści i poświęcenia, owa garść wyrażała w owym 
-zasio sz-lachclność i piękno ducha polskiego —

i dlatego czyn owej garści jest własnością Pol­
ski. chlubą jej trndyryi, nieomylnym po wszyst­
kie czasy drogowskazom,

Dzisiaj, gdy nić nowych naszych dziejów 
jeszcze nie dosnuta, kąpać się nam w blaskach 
toadycyi styczniowej. Romantyzm musi nam 
być wskazaniem, bo tylko on zrodzić jceifc zdol­
ny wielkie czyny, których nam tyle, tyle dzf- 
siaj potrzeba. Miłość odzyskanej wolności z je ­
dnej strony, z drugiej czynów rodzicie! — en- 
tuzyazm! Oto nakazy i  nawoływania rycerzy 
styczniowych! Wsłuchani w te nakazy, stańmy 
przy czynach i ofiarach, aby to, co śniło się 
po różne czasy najszlachetniejszym duchom w 
naszym narodzie, stało się nareszcie dla przy­
szłych pokoleń pełną rzeczywistością:1

Warszawa, 21 styic-izmia (PAT). W ciągu dnia 
wczorajszego wojska nasze zajęły Wąbrzeźno, 
Bydgoszcz i Fordon.

Pierwszy zastępca szefa sztabu jeneraln. 
-i K u l i ń s k i ,  pułk. sztabu jen.

SOPOTY ZA POLSKĄ.
Warszawa, 22 shyiciznLa' (PAT). sKinydr Po­

ranny* podaje:
W Sopotach , zmanerm miejsou fkiąpMowegn 

pod GtdaiMrieai nad m« irzetm Bałtyckimi, miej­
scowa rada Indowa, wydala następującą odez­
wę: P:iiyd;|C7.eni traktatem  iwiorsaliskum do tak 
zwanego paii&bwa gdańskiego, my Dolacy z So­
pot sercem i duszą ciążymy ku Polsce. Pragnąc 
mjiśl tę m-zocizywistaić, zakłada rada »dom na- 
^o-dóiuy^, gdizLe wlszyisay Polacy, ozy tubj-lcy 
czy z, innych stron- p^zylbyli, znajdą opiekę i 
schronienie w  duiehiu narodowym.

EPIZOD W GNIEWKOWIE. 
Wmszawa, 22 styicznia (PAT). »Ga zeta Po­

ranna* (podaje o eąńzodzio w Gniewkowie na ■ 
dęfljującfi szcizegóły:

W pnzcgjiisaiiym umowami terminie' oddział 
polski- oaszodl w tyralierce ku scacyi gniew­
kowskiej. Kia swemu acPameaiiu wjrzał na sta- 
cyó Niomców. Tyralierka się zatrzymała, a je­
den z sierżantów polskich podszedł ku* Niem­
com, aby porozumieć się z niini i zażądać o-pu- 
sizicecmia stacyi. Gdy zbliżył i ię nieco ku od­
działowi niemicickiomat, Nieimicy zaiczęilii strze­
lać ® karabinów r dmai mut-ralioz. Sierżant padł 
trupom, w ostrzelanym (przez Niemców oiddzialc 
naszym znaleźli- się ranni. W takiej sytuacyl 
nasi podjęli naitycliimiast knntrakcyę. Tyraliera 
się wydłużyła i-, ruchem flanlkowjtm z obu stron 
ogarnęła (pnzeicimrjka. Batalion nicimioc-iki zna­
lazł się iw niewoli (polskiej. 0  zajściu calem za­
wiadomiono natychmiast władze pok/kie w 
kwaterze frontu-- i v.'iaid®o niiomiocikie w To-ru- 
niu, tuklzreż toruńskiego oficcira łącznikowego, 
porucznika Don im ‘-"dk iego. Zatarg me. przybrał 
zM-CMiiejiszych. -ro!ziJiiia.rów, po-trakiowuno go 
jako incydent lokalny. Pułkownik Skizyńsk: 
uwolnił wziętych do niewoli, któirż^ pośpiesz­
nie wycofali się do Torunia. 1
WOJSKA OKUPACYJNE DLA GDAŃSKA.

Gdańtk, 22 stycznia (PAT). »Danzigcr Ztg.« 
donosi: Tuitcjsizo władco otraymaly następują­
ce donieisicnio w sprawie wojsk okupacyjnych 
dia Gdańska: Wojska te liczyć będą 180 ofice 
rów, 4.780 żołnierzy, ponadto 1.200 koni. W 
3'kiład iich będżic wchodził jędcu twtab korpusu, 
jieden sztab dywiz>d, d-va angielskie bataliony 
piechoty, jeden fnimuiiski batalion pkichoty, o- 
raz a.rtylo-rya i oddziały techniczne.

Gdańsk, 2i2 eitiycania (PAT). Dzienniki dono­
szą: Transporty wojsk koalicyjnych na tereny 
plebiscytowe i do Gdańska odbędą sio drogą

iącą się walkę, co przy tej nienaturalnej sym­
biozie, jaką wiodły wówczas w mieście oddzia­
ły polskie i rusk>e, świeżo stworzone milieye i 
demobilizujące się rozbitki a.rnii aushryacikiej, 
łatwe było do skonstatowania. Pod wieczór, 
gdy zauważono gromadzenie się oddziałków 
niskiej m ilicji obok ważniejszych punktów 
wojskowych, guy nienaturalne m chy i podnie­
cenie zapowiadały zanoszącą się ruebawkę — 
w-ezwał piPk. Sikorski reprezentantów obu mi­
lic ji i zapytał w stanowczej formie o powody 
tego podniecenia. Na to jednak panowie ci 
(szanowane zresztą i wybitne osoby przemy, 
skie) — wyparli się święcie wszelkich zamia­
rów i świadczyli się „ruskicm'1 słowem hono­
ru, że pragną utrzymać spokoj w mieście.

Było to około gpdz. 1 I-tej w nocy. W niedłu­
gi czas potem przyszły już konkretne wia­
domości o gotującym się napadzie na iriaisto 
od strony Siedlisk i Pikulinicc, gdzie groma- 
izily się już dawmiej mły ruskie. W alka -była 

nieunikniona, a tem gorsza, że prawie nieocze­
kiwana. W gmachu Dowództwa 'zgromadziła 
się spora garść oficerów, rozważając gorączko­
wo możność i plany obrony7. Przemyśl stanął 
jednak wobec faktu tragicznego: braku żołnie­
rzy. Dwustu w najlepszym razie ludzi, którzy 
stanowili istoćną załogę Przemyśla, od 4 a na- 
wet 5 dni stało w służbie, na posterunkach. — 
Sił nowych brakło, obliczenia jak  zwykle za­
wiodły i zbyt krótki był czas organizowania

3
lądową. Wszystkie te wojska wyjeżdżać będą 
z Kolonii.

0  ZMIANĘ GRANIC W PRUSACH ZACHÓD.
Korespondent paryski- »Gazety^ Warszaw­

skiej* donosi pod datą 15 hm.:
Jetsia&ze w pazaEiamiiku r. z. Niemcy zwrócili 

się do Rady Naczelnej z projeatem przesunię­
cia granicy polskiej w Prasach Zachodnich o 
kilkanaście kilometrów ku wschodowi. Na notę 
tę Rada Na/cizeilna nawet nie odpowiedziała, bo 
żądania niemieckie (wydały się jej niczem nie 
uzasadnione. Dopiorą- na ponowne zapjjtane dc- 
lagaeyi! niomiocikiej co Rada myśli o projekcie 
zimiany granic, otrzymali ‘Nienury zasłużoną 
odlpowdedź. Mianowicie w no-CiC z dnia 6 stycz­
nia br., podpiisa-nej pnziez przeiwn-dnie-zącego 
konferenoyi pokoju wiej p. Clctmemicea.u i prze­
słanej baronowi vcn Łcrenerowi, czytamy, żo 
żadnąrch zmian w postanowieniach tralitatu 
być n’e nroże, a to nawet wówirizas, gdyby 
z,?o>dziły się na nie obie strony interesowane. 
Albowiem na zimiany te  zgodzić sie musza 
wszystkie momrstwa, które trak ta t wersalski 
podipisały.

PRZED PLEBISCYTEM NA MAZURACH.
Komitet Tna-aurslki w Wairazawio przesyła nam 

naistępiifj-ą ee i-nformaryie:
Na zebraniu Sejmu prowuncyonalriegO w 

Króletwicrj zażądał poseł Pa-j>endi«ck a  Kłajpe­
dy uichwalenia (kródytu 3-zniIionow;ego na obro 
nę Prus Wschodnich praud- ni-gpnzydadółani. — 
Móttd się ń b y  o Eaigi-aż.a'ją,cytm bolezeiwiźmie, 
aie -praowl oip < ud o łm ie o bolszewiam tai nie idzie.

Niemicy wysyłają, swoich agentów, którzy 
mianują się oficerami angielskimi i amerykań­
skimi. Oficerowie ci znieważają słowami Polskę
1 opowiadają, że Anglia, i Ame-ryka stoją po 
stronie Niemiec. Są to  ipfcrtni agenci' niemieccy, 
którzy w ten sposób szkodzą sprawie plebiscy­
towej.

Vv,(ijt Fortuk we wisi J&mitkach zakazał przy 
publicBnem wyig,ła iBaniiu rożfe*3iói'W gminnj-ch 
(pokkieij anowy. Obywatel tej gminy p. Sakow­
ski ma zaipłaici-ć 3 rnanki (kary, jeaeili raz jeszcze 
mówić będzie po połsKai. Pan wójt reragńc, aże­
by wojska ikoalk-yjaiie, kt-óre w niedługim- czasie 
zajmą Mazury, nie miały są>usobnoścł usłyszeć 
polskiej mowy, Rektor Wcrm i żandarm po­
łowy Ostrowski fa w a d z ą  silną agitacyę za 
Niemcami. Wo wisi rozdano 37 karabinów’.

Do rodakcyi 3Ma,zaiirai« donoszą o aresztowa­
niu znanego buldbiwffiiicaego w NibOThu p. Ko­
ści cćskiego i odlstawienia go do więzienia w Ql- 
6ztymio. PrzycayjBą aresztowania — manifesto­
wana (polskość. =

Ongasnizacya wirzecłmiettniedko-hakat^istyczna 
»Mazi uren — i Eimilanderabtaid « wysłała do koa- 
lic-yjnoj 'kiouiisyi- v,r Berlinie protest przeciw u- 
stanowi-ouwnu pitzez rząd polski kierownikowi 
akcyi jiobiccytowej na Maziuracn ks, supeihi- 
tenidćntowi Bureediiemu oraz przeciw dóiega- 
cyom mazuiókiim, objeżdżającym, całą, Polskę i 
witanym w^zęazio uroozjiśc.e.

się, by szeregi powiększyć, a chwila zbyt była 
ostateczna, by mobilizować i uzbrajać żołnie­
rzy.

O godzinie 3 m 30 rano rozpoczął się atak 
ruski, który Okrążał miasto n a  zewnątrz on 
strony Siedlisk i Pikulinieo i uderzał jednocze­
śnie na pewne punkty w samym Przemyślu, by 
w ten sposób rowłrobić i zaszachować nieliczne 
nasze oddziałki. W rozmaitycili stronach i zau ł­
kach miasta rozległa się gorączkową strzela­
nina, z nad rogatek dobiegał grzechot karabi­
nów maszynowych, k  terem i patrole nasze za 
gradzaly drogo napastnikowi.

Utrzymanie całego miasta w tak  niekorzyst­
nych warunkach było niemożebne. Chodziło o 
ratowanie tej części Przemyśla, k tóra z natury 
była obronna i utrzymywała nieprzerwany kon­
tak t z zachodnią częścią kraju — dzieiinicj Zs£- 
sania, leżącej na lewym brzegu rzeiid Sanu. 
Chodziło nadto o ratowanie i organizowanie 
tycli oddziałów pokkieb, które wobec zajęcia 
miaóta przez pizeważające siły niskie, łatwo 
mogłyby się rozbić i skruszyć. Dla przeprowa­
dzenia tego planu wysłał pułk. Sikorski kilka 
patroli, po 20 mniej więcej ludzi, dla powstrzy­
mania nieprzyjaciela, wkraczającego do mia­
sta od południa, a jednocześnie rozwinęła się 
żywa utarczka na rynku, pod ratuszem, u wylo­
tu pasażu Fellerów, pod gmachem Dowództwa 
(na ni. Mickiewicza) — która dała nam ten pię­
kny sukces, że mimo więcej niż 10-krolncj

proiwp
Warszawa, 22 slycizuia (PAT). »Kuiryer Pol­

ski* podaje:
Potwierdza się fakf, że rosyjski rząd sowiecki 

nadesłał koakrelne propozycje pokojowe. >

Znfesfenłe DIoKofy Rosy! ssirtscKlaJ,
KepetAaga, 22 stycznia (M13K). Dzienn:V  

duńsiUe i^-łroaaą., że dn:a IG bm. miał ofk^ść 
tło rejnibhki sowietów rosyjskich pii/wsty  
transoo-t środków żywności i środków lecznf 
z z s  cii, (paraeccn uazonych ipra-.óoiYBzjisfikiorn dla 
znajdujących się W’ Rosyi obywateli angiel­
skich. duńskich i szwedzkich. Ropairńicyą tych 
jwodufetów pomiędzy obywateli- wyżej wymie­
nionych paiistw’ za imię się pastor Noiżh. Jedno­
cześnie hanidl-owe sfery angieiskie zl-ożyly przed­
stawicielowi bolaz. Litwinowowi oferty, 
co do wyayfiiki szeregu produktów do użytku 
rządu sowietów. Krvestya uregml-jirrania ipiemęż- 
n-ego wartości przesyłek, Hj«)sotbu nealiaa-cyi 
iiid. nie została jeiaa ize załatwioną. W z wiązi u 
z powyższen: docoszą nam, że Litwinow za 
ągoiaą Szwocyi za,krupił dia bolszewików trans­
port maszyn, chemikaliów i środltów aptecz­
nych.

Moskwa, 2.2 stycznia (fYBF), W zwiądku z do­
niesieniami o zniesieniu blokady w stosunku óo

Rosjd kumnmiknją bolszewicy, że towary, nad­
chodzące z ikirajów neutralnych i Krajów enten- 
ty., będą dos-tarccane na okrętach wprost do 

i partów  rosi jakich. Bulszewi-dki komunikat pół- 
urzęiaowy pusze, że główny udział w w y m i a n i e  
towarów weźmie Anglia, że przeto towary do- 
sterczano będą pizretewszyrtki-e;n na angiel­
skich okrętach. Rząd sowietów — kończ-} ko* 
■imaukajt — ma nadizteję, że podjęcie rtchu  han­
dlowego będzie wstępem do podjęcia stosun­
ków oyplomat} cznych.

Litw in o w a .
I*aryż, iSS stycznia (Teł. wł.) ^Infom stion* 

zamieszcza wywia d swego korespondenta z Ko­
penhagi z (p-rzedstawiiciclcim rządu sowietów 
Litwinowem. Litwinow ‘sąidżi, że Anglia nie oę- 
dzie nalegała na zm olanie Konstytuanty rosyj­
skiej i zadowoli się wejściem do rządu kilka 
socyalistów. Litirtnow potwierdza, że układy 
z p. 0 ’Dradymr ona ją  charakter ekonomiczny, a 
nie polityczny, zaznacza jednak przyton że 
trudno jest przeprowadzić linię d*-markncyjną 
między temi dwóma pojędarod. Na zakończe­
nie onc-j roizimowy’ ośtwiadczyj Litwinow, że nol- 
szowicy bronią wielkości i niepoaizielntxści Ro­
syi i że przypomną oni kiedyś narodom bał­
tyckim, że dążyły one do zmuiejsaenia EosyL

Warszawa, 22 atyaznia (RAT). Komunikat 
sztabu jeneralnogo wojoik poLsId,ch z dnia 21-go 
styciznia: “• '

Front 1 i t e w ® k o-b i a ł o r u sik i: Na ca­
łym froncie bolszewicy prowadź* ożyrvioną 
działalność wywiadowczą. Ich atak w rejonie 
Dzisny, HomJa i na przyczółek mostowy Bo- 
brujska odparto, zadając im dotkliwe straty. 
Nasz oddział wywiad (rwmy, wysłany na 
■wmchód' od' jeziora Pielik, zniósł pod Krasnolu-; 
kami oddział bolszewidki-, biorąc kilkadziesiąt 
jeiiiaów i ikarabin maszynowy. Na odcinku po- j 
leskim w rozwiniętej kontrakcji oddziały na-’ 
sre po ciężkich walkach zajęły szereg miejsco­
wości na wschodnim brzegu Ptyczy oraz most 
kolejowy na tej rzece. Energiczne atak  bol­
szewickie na wschód od rzeki Uborozy odparte. 
W kontrataku oddziały nasze zdobyły trzy k a ­
rabiny maszynowo.

Fronit w o ł y ń s k i  Sytuaiaya bez zmiany

DFLEGACYA URZĘDNIKÓW W SEJMIE.
Warszawa, 22 stycznia (WBI\). Wiazorai, zja­

wiła się w Sejmie delega-eya urzę łniltew pań­
stwowych z memoiurałom w skrawie zamierzo­
nej (przez rząid podwjTzki płac. Delcgntci oświad­
czyli', że urzędnicy nie mogą się zgodzie nQ 
propozyeye rządowe, gdyż wzrost cen środków 
utrzymania przenosi kilkakrotnie wysokość 
podwyżek. Memoryał podkreśla z naciskiem, że 
środków zaradczych należy wzukat nie w pod­
wyżce płac, lecz w należwtej au^owizacyi cale- 
gr kraiu. Prezesi klubów sejmowych uznali w 
większości słuszność żądań urzędniczych.

ZAPOMOGA DI A PRACOWNIKÓW KOLEI 
WOJSKOWYCH. s

Warszawa, 22 otyicania, (Bel. wł.) Ministerstwo 
spraw wojsfkowyioh przyznało pra x>iwnllcom ko­
lei wojskowych: za.ponmge w  nybukośc jedno­
miesięcznej pensy i. ««m.
0  PRZFDŁUŻFNIE ROBOCIZNY GÓRNIKÓW

Warszawa, 22 styermia (Bel. wił ,) W dr, i u 19
1 20 bm pod przewoduicf.wern posła Wńarzbi- 
ekiego rocęmtrywała komisja opałowa sprawę 
przedłużenia dnia roboczego w górnictwie do 
9 godzin. Sprawę tę referował poseł WiurzLi- 
óki.

•jr

•Hre&ytdóflfc minilstrów SkidisłJ. Kuconoedzlał, 
żo wikrótiae niyldaco będzie roz(p: reąidzonio, ror- 
minjaice spożycie i produkerę wo/gila., przyiczem 
ustalona będzie odpowiedzialność pracodawców 
za mewyprodukowanie dostatecznej ilości wę- 
g!a. Przedłużenie dnia roboczego d o tj;azyć win­
no tylko miesięcy zimowych.

W dalszej dyskusji pr:'edstawiciele wszyst­
kich grup sejmowych, począwszy od soeyalf- 
stów' uo Nar. Zw. Lud., zaprotestowały prze­
ciwko przedłużeniu dnia roboczego, motywująo 
to głównie niotlofcrzymani-em ze strony rządu 
obietnic odnośnie do aprowizacji. Reasumując 
dyskiusyę, przewodniczący oświądózył, że z-r&- 
fontje opinię kom isji ministerstwa- przemysłu 
i ha-ndlu jako nieprzychylną dla smav.y prze­
dłużenia dnia roboczego.

«
PRZESYŁKI POCZTY POLOWEJ 

BEZPŁATNE.
Warszawa, 22 stycznia (Teł. wł.) Minister­

stwo poczt i tolegr. ogłasza zarządzenie o zwol­
nieniu od opłat przesyłek p>aa‘y Tiolowre;.

PROTEST PRZECIW IN SYNU AC Y OM.
Warszawa, 22 stycznia (Bel. wł.) Były dele­

gat Naczelnika państwa, w Paryżu Ar DłuA-i 
ogłastza w prac i o warszaw iśkie-j protest pr.ie- 
clwko insjmuacyoni »Gazety Warazawukiej*, 
która zarzuca !a mu, że był w konitroreeu-sy’- z 
PaderewSłAn:, i nazwała go zdrajcą, a tego po­
wodu, ze uic-zestulozył w bankiecie ukraińskim 
i praociwdzyilał (pnzyląicitenLu Galicyi wscho­
dniej do Połski na konferencji pokojowej w 
Paryżu, v; - l

12 6J
Lwów, 22 srycEma (Bel. wł.) »W(percd« do­

nosi, że do Warszawy przybyli ata.man Ale- 
ksar.dor Szapowml z Łańauta i :aułk. Mikołaj 
S rapował z Wiednia. Oeujefcnją przyjaźdti pesu  
uiliiraiiiskiogo w Bdkaresacie Maciej&wicza, m.t- 
jąoogo prayibyć z ważnemu elewiiiamu do ata- 
mana Fetbuiy, który  po kilkudniowej niiedyspo- 
zycyi prziTzeał zarpekiie do odro wra.

Lwów, 22 stycznia (Tel4 wł.) Poseł uitiraiński 
w Bukaresacre Maeiejewi sz przejożdżaJł wczo­
raj specyalnynn pociągiem przez Lwów w dro­
dze do, Warszawyi. ^ «

przewagi ruskiej — nie odlano południowej Pokazało sie to zresztą w niedługich a berła 
części grodu bez walki i bez rozlewu b r w i .  — dnych i lawawych rządach w Galicyi Wsohod- 
Na lynku padło z naszej strony 2 zabitych, w niei.
Dowództwie 1 zabity i 1 ranny, kilku rannych, Bez Dorozumienia ze społeczeństwem pol- 
z robotniczego oddziału por. Burdy. Straty ni- ^kiom, wyższem bezwzględnie swą przewagą 
skie w zabity cli i rannych wynosiły przeszło 40 liczbową i kulturalną, niepodobna im było ująć 
1 udz.i. steru rządów. Ogrom zadań przerażał ich i dla-

Nad ranem w najgorętszej chwili walki puł- tego od pierwszego zaraz, dnia usiłowali nawią- 
kownik Sikorek i, przedzierając się do gmachu zać próbę porozumienia z Polakami. W tym du- 
Dowódzdwa, zatrzymany prz&z patrol ruską, cłiu podjęte 5 listopada w magistracie nrzeiry-
jednego z napastników położył trupem ■wy­
strzałem z rewolweru, drugiego zranił i w prze­
braniu zrazu „neutralnego44 ofioea-a austnra-

skim pierwsze narady z nrzedstawicielami Rady 
Narodowej Polskiej i zarządu miasta.

Postawa wojskowa-, podonnie, jak politycz-
ekiego. potem kolejarza z wonluom węgla na na. niezmiernie była krucha. W ostatnich dmach 
plec-uch — przedarł się przez San na druga przedostały się do Przemyśla wędrujące z Mo-
sfcronę miasta, gdzie równocześnie ściągali raw kilkutysięczne transporty żołnierzy Rusi-
wszyscy niemal oficerowie i żołnierze polscy. I nów z rozkładającej się annii austryaekiej, po-
organizowani natychmiast przez ezłonKa P. 0. 
W. por. Kozusbkicgo, przy współudziale por. 
Manka, por. Iluragana i ks. dziok. Panasia.

W piękny, słoneczny, poranek 5 listopada 
ujrzał się znagla Przemyśl jo d  panowaniem

moc, którą z niezwykłą kurtuazją  słała rodzą­
cemu się »państwu ukraińskiemu* umierająca 
monarchia habsburska. Nie było sił, aby zatrzy­
mać ten transport, nie wicie on jednak pomógł, 
gdy żołnierz ruski był zdezorganizowany, prze-

ruskiem. Nie było ono jednak tak silne i pewne męczony trudami i brakło mu wieszc c te<ro za- 
siebie, by gwarantować '„ńkraiilsJtiemu pań-ipułu, który na chwilę nio opuszczał garstki poi- 
stiwui <stałe posiadanie miasta. Był to zresztą skich żołnierzy, organizujących się na Icwjtę 
fakt spotykany wszędzie; ruska zdolność pod- brzegu Sanu.
rtępnego organizewrania, mając ku pomocy du- (C. d. n.). Przemyślania,
ży zasób sił wojskowych — porywała się na 
zamach, mogła nawet zwyciężyć, lecz sił jej 
brakło na utrzymanie i normalne puszczenie w 
ruch całej maszyny urzędowej i społecznej. —
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jedyny r z id  u k ra ifs k i.
Lwów, 22 stWOTiia (Tol. r,}.) Ukraińeiki min. 

6praw zagTankaaiygh I c-v.'i*iLj natóe&lał <lo 
»Wp*re4u« zaprzeczanie pogłosom , jakoby 
mia-t się zajmować reorganIzowanrem rzą-du u- 
teraińakiago. Uznaje bcro-kua jedyny tyłfco. p'a 
wewity rząd ukraiński Mazepy, który pracuje 
wap Jinle z P&tlurą.

SicdfeKs mtn' a nyca.
W a rsz a w a , 22  ebyicafiia (T ai. w l.) W ięźn io w ie  

jx> lity cz n i, z n a jd u ją c y  s ię  w  iwięzkrnŁu śledczorn  
n a  P a w ia k u , n ie  p rz y jm u ją  ju ż  od  5 d n i je d z e ­
n ia . G ło d ó w k a  w y w o ła n a  z o s ta ła  n ie p n zy ję d o m  
p rz^z  w ła d z e  w ię z ie n n e  ż ą d a ń , d o ty c z ą c y c h  
letf^oetso o b ch o d z en ia  6ię z  w ięźn iam i, cazed łu - 
ś e a ia  tętaoe o. po łepeiren ia je d z e n ia  i pozw o le­
n ia  n a  u ż y w a j ';e  ty to n iu .

rosy nrt*27‘2fl( Fraacyi.
Paweł Deeefcanel, zjawiwszy się w ostatniej 

chwili na aralie  zapasów o godność »f>iarwsze 
%e obywatela* Fiaircyi, po kom a i starego lwa 
ł największego obywatela P ra n e j ,  Clfsncn- 
e*aii, równie szybko, jak łatwo. Jest to zagad­
ka. której niepodobna naracio wyjaśnić wobec 
»oz>utp<ości tnforanaicyj, namływających do tej 
en wili z Paryża. Nie1 wiemy, jalkio przyczyny 
złożyły się na tak  nie*?f>od<zicfwany wynik aktu 
wyuKirceegr), ccy godzi on w deenenceweni. ja­
ko w rztowieika., któcy w życiu 6wem narobił I 
#otte trnÓŁłtiwo nieprzyjaciół, c z y  też w jego sy- 
Mwm froiiit.ruiny. Za spiorwbecoi pzą[pta«:tani«,n 
praemawia wbśnio wybór Dot&cii&nela, polity­
ka, fctóry w ciastu swe] wzyiiizkstołćtnłeij karye- 
ty  jpołitynmej nic naraził się irifciwnu i zarwsae 
oaniuł ąx> ołwtezowskia kroczyć ipo saihtejiej li­
nii nie tyliko a-bitra eidganiaji mody, lecz i 
eleganoyi w polityce.

O złuw ieikrcm  zy o la  o d m ien n eg o  p o k ro ju  je s t  
dem em oeam . N a tu ra  na,w i‘k ro s  w ojow nii a a ,  k a r  
d a  i  ukruięłęta, byk pracz. w Bś ó d z ie s ia t  l a t  p o ­
s trac h em  p re z y d e n tó w  i g a b in e tó w , bicEiein b o ­
żym  BM&zKdJkiej naą.uiszytsitóści i m a r n o ty .  W ió  
cc siOdinrJolecde p re z y d e n ta  G re c y 'u g o  ru n ę ło  
trasgita«iAe p o d  c io sa m i Clcnbeuiacaiocw C a?kn ir 
P e r  i e r  w o la ł p o  k ilk u  m ies iąeao b  p re a y d e n iu ry  
Etezyigraownc, u iż  w ić  s ię  w nicości', dąfk tow a- 
Eej p rzez  Cletnionceau. C a m o t, F a u re ,  Lo tb e t 
n ie ra z  tru c h le li p rze d  piorum am i, k tó ro  c isk a ł
w  n ic h  Eaiża"*y polesnśsita C Jem enceau . P o in ca  
r e  ty lk o  z  n a jw ię k sz ą  tru d n o ś c ią  pcweświocał 
pcipra.H. m ro k i, w  kftóiyreh pogiąrżał g o  cńoó po­
tę żn e j fnidywittuainości- p re z y d e n ta  m in is tró w .

G o d n o ść  p re z y d e n ta  reęwfclMd fra n o u -k ie j 
fc*?t rajrizeij o rn a m e n te m  ezrosytotwyim, z d o b ią ­
cym  g in a ch  p a ń s tw a , n iż  w y k ła d n ik ie m  p o zy ­
ty w n e j w iładzy. U św ięciła  to  p ięćd a iesie  f l e t ­
n ia  p r a k ty k a  trz e c ie j R e p u b lik i, p o d n io s ła  nio- 
mol do  w y ży n  a te y o m a tu ,  n a d  k tó re g o  u trw a ­
len iem  i sakonzeniesiiecn n a jw ięc e j C lem en ceau  
p ra c o w a ł. T ru d  no so b ie  w  tych  c ia sn y c h  ra- 
caaich c n m e j dWkorstc.yi polity  oznej w y o b ra z ić  
o g ro m n ą , tę tn ią c ą  w ig o rem , ( jo s ta ć  C lem en ­
c e a u . R ozsadziliby  j ą  te n  n a jw ię k sz y  i n a je n e r-  
g k e n je js z y  ze w ep ó ta ze m y c h  so b ie  p o lity k , te n  
najyretjęwniejfrey, m o że  n a jw itjk say , m ów ca sw e­
go  La a j  u, najosfcrzojszy ję z iik  iw "Europie, Skaza

la m e n ta m ą  p la c ó w k ą , żo a n i r a z u  n ie  s ię ę n ą l 
po oel najtajn icjiizy ich  ży czeń  każdego- c z y n n e ­
go  p o li ty k a :  p o  tcikę nrinfeteryaLną. U n ik a ł wi- 
d o a z n ie  o d p o w ied z ia ln o śc i, b y  u trz y m a ć  się 
n reukn ię  ytm n a  p o z io m ie  a,bsoi!iutoe<j b e z s tro n ­
nośc i. N ie  pom iótł n ig d y  k lę s k i,  g d y ż  a n i n ie  
szufkał, an i n ie  p o d e jm o w ał w a lk i. Kanyrera ior 
g o , sp o k o jn a  ii z ió w n o w a io n a , n ie  m n o ż y ła  .się 
n ig d y  po lem  i rz n ą  b ru z d ą  przteciw ieńsitnu T en  
ciziowioik n ie  m ia ł w ro g ó w , c h o ć  je s t c z ło w ie ­
k ie m  n ien  iz o rię tn e j m ia ry . M iał ty lk o  je d n e g o  
tprecciwT.ifka: d c a n e n c o n u . C liaraikierw  ich są 
p raw d z iw ą  a n ty te z ą .  W ojow nrózy , w ioc^iiie  n a  
p o 1 i ty c z n y m  w y ło m ie  w a ła żą cy  Cleimenor: iu , n ie  
m ó g ł ży w ić  sy m p a ty i d o  te j  w c ie lo n e j poje- 
diiaTAizości, k tó r ą  jkytt D esc lm nel. O bopó lna a n -  
ty p a ty a  d o irro w a d z ić  im ieia ła  d o  w alki'. J e j  
w y n ik  obec iro  d a w r ly  p o n ie k ą d  p,łzec-uuiv.ać 
o t .z y lu ,  w k a ią c e  n t e t k u r a  je d n o m y ś ln ie  w y ­
b ra n e g o  p rezy id en ta  Izby p ose lsk ie j': »A  V er- 
ea ilłe s l Yoius ocwwpmt-tz!*

Pobtyiczina banw a U c s e h a n d a  n ie  zm ren !a la  
s ię  z Ik g te n n  ctzasn. W y n ió s ł z  rcdrzi-ium g o  do- 
ta«  trad .y ey ę  repnlblikańćllŁiej w ienncśc i i do 
ch o w a ł je j n iezm ucnnre, leoz iw najibaudzicj ele- 
g a n d k ie i fo n ra e . Z a jm u ją ’ s ię  praeciOT.Bznntki^Am 
jo lity ih ą  zagraniuzm ą, ja k o  te ren em  n a jm n ie j 
u p o u rcm , o k a z y w a ł rówzw Kzośuie w io ,o  z ro z u ­
m ien ia  d la  kwesijTj so o y a in y c łi. N ie  je s t  sooya^ 
ii&tą w  p a r ty j ix m  te g o  s ło w a  auńOBenki. So- 
e y a liś c i, o d d a ją c  m u  g ło sy , e a ła tw m li wszckżo 
n ie iy lk o  p o ra c h u n k i z e  sw y m  p o sro m 'cą , Cie- 
m en/aeau', leciz poęjfesrałi ta k iio  p o lity k a , k tó ry , 
wic-owo {pra-jmatjtnnioj, n ie  je s t  ta k  z d e k la ro w a ­
ni . im ich  wrogiiem. Manew ry  zakioltóow e eksso - 
cyafetyiozneij t r ó jk i :  E .ia n d , V iviani-, M il lc a m ł 
n ie  -mało z a w a ż y ły  n a  s z a l l  -

J a k o  p re z y d e n t P^ocrzy, .o spo litó j n ie  smrze- 
■eiwi s ię  D ew  ha-nel w  nietzem d e k o ra c y jn e j  t r e- 
śoi te g o  urzędiu, n ie  p rzo k ro cay  jeg o  kon& tyui- 
cy ijnych  p ra n ia , n ie  p c /k ts i s?ę  o ro lę  dyfebatora. 
T a k ie  charer-, a k tu a ln e  w s to s u n im  do  C lem en­
c e a u , są  wobec- l> s c h a n e la  rikrwiOR-csuo. B ę lz ie  
takltowT-yim, m ieszfzanoikiin  p ia s tm e m  pow ie­
rz o n y c h  so b ie  f u r k  y j.

E o fek a , .pocauwaiiaica s ię  do racBore.i i  g łę b o ­
k o  o d to u te j  w dyięcEaiości U1 a  d tunłenioeau za  
p c m re ie ,  ja k ie g o  d la  j e j  s p ra w  n ig d y  
n ie  s to p i ł ,  iwika n o w eg o  p ie z y d ó n ta  z zm ifa- 
niean. N ie  m ie liśm y  sypmwfdziie n^gdiy d o tą d  spo- 
sorbnM ei srt-wiordzie p o g lą d ó w  p . D ee eh a n e la  n a  
cbchodizącie -nas s p ra w y . Nromaiiej pirzert.o w ie ­
rz y m y  —  a  uit\i ie irdzają nae  w  ton> post-ronue, 
p ryrw atno  infoirm acye —  ż e  n ie  z e jd z ie  z  te j  li­
n ii w za^rm n ej se rJe iozncśc i i  sjun tpatyi, k tó ra  
zaw S re  łączy ła. F ra n e y ę  z P o lsk ą , a  d z iś  s tw o ­
rzy ła  m ię d z y  n iem i ©ffioegółnieri s iln e  w ęz ły , u- 
ł  czctpiające m o c  d aw u y a h  tradyięyu św ie żą  st> 
1‘d a rn o ś  ią  w za je trn n jeh  r^ te re só w  r  u sk ig .

tyclro iart wcieleni do szeregów. Winni niestawienia 
się w powyższym terminie bęcbj kaiani jak za uchy­
lenie się od obowiązku sluzl-y wojskowej.

WiceiainioMr srraw  wojskowj eh: śusnkow&ki m. p., 
jenerał pporucznik.

„Naprzód81 dowiaduje się, ie  w tych dniach ma być 
ogłoszone w Małopoisee powołanie sześciu roczników 
ćo służby wojskowej. Powołani będą urodzeni w latach 
HsłMi. 1S9~, 1898, 1899, 1900 i In tl .  Wszelkie rekla- 
macye mają być zniesione.

CENY CHLEBA 1 KWESTY A DROBNEGO PIF- 
GZYY/A. Na wczorajszem posiedzeniu miejskiej przy­
bocznej rady aprow.zacyjnej na wniosek magistratu 
przyjęto następujące ceny wytyczne dla chleba po- 
zekontynąentowego, a mianowicie: za chleb żytni z 
80% wymiału 15 K, za chleb pszenny z 60% wymjalu 
1T K za 1 kg. Zarazi m wezwano magistrat o wydanie 
zaicazu wypieku i sprzedaży wszelkiego rodzaju Iro- 
bnego pieczywa, jak bulek, rogalków, obwarzanków 
'tp., c a z  o dopilnowanie przestrzegania obowiązują­
cego iuż zakazu sprzedaży pieczywa przez sklepika­
rzy i handlarzy ulicznych, którzy podbijają niesłycha­
nie ceny eh1'-i.a, zarabiając na 2 kg. bochenku do 8 K. 
Chleb pozakontyngeniowy ma być sprzedawany wy­
łącznie w sklepach piekarzy.

W ieńcu polecono magistratowi jak  najenergiczniej 
iwalczać wypiek ciast z mąki pszennej, jęczmiennej 
i owsianej i w tym celu przeproś adzać ciągle rewizyt 
w cukierniach i "sklepach.

KWESTY A CEN MIĘSA I TŁUSZCZÓW Wczoraj 
odbyło się poć przewodnictwem dra Schwarzenbcrg- 
Czemego posiedzenie rady nprowizacyjnej w sprawie 
cen mięsa, tłuszczów i wędlin. Na podstawie referatu 
st. radcy magistratu dra Zawadzkiego i sprawozdania 
wybranego w tym ceiu komitetu z łcna Rady aprowi- 
zacyjnej, uchwalono przyjąć zgodnie z wnioskiem ma­
gistratu eony mięsa wołowego na 28 K za 1 kg., % 
ttm  zasirzeżenien,. ze do dozwolonej 25% aokJadki nie 
wolno używać k iści płaskich lub z "'mego zwierzęcia, 
wieprzowiny 30 K, zaś cielęciny 26 K.

Ces wyrobów masarskich uchwalono nie podwyż­
szać. zarazem uchwalcno w-niosek, aby zwrócić się do 
jen. delegata Gałeckiego, celem wyjednania przez me- 
go u rządu wprowadzenia w calem państwie taryfy 
maksyroalaei na bvdło żvwej wagi, jak również od- 
b&ść się bezzwłocznie dc dowództwa jene.ralnego 

okręgu w Krakowie i ministerstwa wojny, aby woj­
skowość jiKupywata mięso bezpośrednio u miejsco­
wych rzezników, co wpłynie niezawodnie na spadc-k 
cen mięsa. Dzisiejszy bowiem sposób zaopatrywania 
się w mię«o przez wojskowość za pośrednictwem „Pu- 
zappu", który znowu ze swej strony używa licznych 
pośredników, podraża ceny mięsa, jak stwierdzono, 
o 4 K na 1 kg. Uchwalono też wezwać magistrat, aby 
ze względów- sanitarnych wydał zakaz sprzedaży prze. 
rzeźni.rów mięsa siekanego.

ZAŁOŻENIE M IEJSKIEJ FAPRYKI MYDŁA Jak  
się (iowmdujem-w, z dniem 1 lutego br. otwarta zosta­
nie miejska fatuwka mydła

WYNIK ZBIORKI NA CZERWONY KRZYŻ. Z Czer- 
wonego Krzyża komunikują nam: Zbiórka w czasie 
„Tygodni#'1 Cze-wonego K rzyżi, urządzona w paź­
dzierniku i biegłego roku przyniosła 83.598 K 74 hal., 
TI ruMt 5 franków 12 lirów i 132 marek 21 feni- 
gów. Czerwony Krzyż składa gorąre podziękowanie 
gronu pań, których pracy nal#iy zawuzięcs iu tak zna­
komity re.uirat, w szczególności zaś jeneraiowej Ey 
menowej i p. Janowi Danielacktemu.

RACHUNKI RESTAURACYJNE STEMPLOWANE, 
ilinistcrstwo skarbu komunikuje: Zwraca się uwagę

przedmioty były nowe. a cena za nizka, zegarmistrzo­
wi wydał się crdy ttn  interes podejrzanym, więc za 
wmćomd policyę. Zaaresztowany ów mężczyzna o- 
świadczył, żc nasywa się i.eon Pełczyński i pochodzi 
z Kobierzyna. Ponieważ nie umiał on zadowalniająco 
wyjaśnić pochodzi nia owych przedmiotów, więc go 
zatrzymano w aresztach i toczą się dochodzenia.

Z A W IA D O M IE N IA  I K O M U N IK A T Y .
pORĄNEK W 57 ROCZNICĘ POWSTANIA STY­

CZNIOWEGO wraz z prze.dstawiemem amatorskiem, 
urządzony staraniem k rak o w ikiego Kola Związku kół 
młodzi ;ży polskiej in pułk. Berka Joselo.ricza i 
związku p-ilskicj młodzieży akademickiej r Żagiew“ w. 
Krakowie, odbędzie się w niedziele, dnia 2o btyczma 
1920 roku o godz. 11 piiedpołudniem w 6ali „Czytelni 
Towarzyskiej11 (Rynek gł. u.), II p.).

W YDZtM  KRAKOWSKIEGO K IŁ A  PAN T. S. L. 
na posiad/.cniu. odbytom dnia 21 bm. uchwalił urzą. 
cizie uroczystą akadi.nię z okazyi zajęcia ziem pol­
skich przez taszo wojska, aby tym sposobem dać w y­
ra? radości narodowej.

REDUTA W DOMU ARTYSTÓW (plac św. Ducha) 
odbędzie się w sobotę 24 bm. o godz. 1Ć wieczór. Wstęp 
tylko za iiricnnemi kartami, po które należy zglas?ao 
rię dzis (czwartek) i jutro (piątekj od godz. 8—9 wie­
czór w s kretaryacie Domu artystów Osobnyeh za­
proszeń nie rozsyła się. Wielka Óość zgłoszonych m,?- 
sek i charakterystycznych kostyumów, nadto pc my­
ślowa dekoracya sali o motywach aktualnej satyry (ka­
rykatury znanych osób ze świata sztuki, teati u, li­
teratury i prasy) zkżą  się niechybnie na wysoce a rty ­
styczna całość.

V n  WIECZÓR KAMERALNY odbędzie się w piątek

. - - kie, ti..Uv gospodarczej.
Pized otwarciem posiedzenia przyjęto dcpuuicyę u- 
r/ęrtnmów sądowy ch w sprawie zaa >a*rze"i"a w węgiel 
i naftę, oraz deputacyę rzeżników w sprawie pod­
wyżki cen wyrobów masarskich poczum uchwalono 
przeprowadzić zrejonowome węgla do diii dziesięciu I 
dawać pół cctnaia metrycznego węgla miesięcznie na 
każde palenisko. Dłuższa dyskusya wywiązała się w 
sprawie wypieku białego pieczywa. Powziętą dawniej 
uchwały zmieniono o tyle, że pozostawiono jednej 
piekarm wolność wypieku białego chleba dla czieei 1 
chorych, na piekarzy zaś i cuKiernmow, niestosujących 
się do powyższej uchwały, uchwalono nałożyć kary 
począwszy od konfiskaty towaru, aż do 10.00U K 
grzywny wraz z u tratą konccsyi.

Powyżree uchwały miej. Rady gosr-odarczej, mające 
na celu jak największą oszczędi >śc mąki, nie osiręną 
zamierzonego celu, jeżeli w ślad za ogłoszeniem ?go 
rozpor 'ąizenia nie pójdzie eilna egzekutywa. W Ę m 
wypad i; u magistrat pow inien dołożyć starań przez 
podwładne sobie organa, aby stosy białego pieczywa, 
wzbudzające nienawiść w sercach biedaków, rzcczywi 
ście zniknęły, co przynajmniej w części przyczyn się 
do zwiększenia aprowiza^y, i uspokojenia umysłów. ,

Tarnow scy masarze, ii :zadowoleni z cen dotych- 
rzasowyeli j bk rący od dłuższego czasu ceny wyższe 
za swoje wyroby, za-strajkowali w bieżącym tygodniu 
i zamknę! swe sklepy. Powodem była konf'ska a kieł­
bas u nrsktóryeb masarzy, nie slosm.-icycb się do 
uchwały miej. Rady gospodarczej, że -d>as ze wzglę­
du na oszczędność mięsa wyrabiać nie wolno. Na 
ostatniem posiedzemu miejskiej Rady gospodarczej 
przwjęto ich deputacyę, lecz ze względu na brak p o ­
rozumienia oddano sprawę koutisyi mięsnej. Ostatecz­
nie w porozumieniu z magistratem pozostawiono ma-

, ■ -rr : sarzom wolna rękę do następnego posiedzeniu Rady
dnia 23 bm. w salach Instytutu muzycznego. W progra- j gospodarczej ż tcm. że im pozwolono stosować się do
mie kwintotv fr.rt. echumanna i Deoraka, oiaz śpiew 
solo sit. oper. nrof. Stanisława Tarnawskiego 

ODCZY f  PASTORA MICHEJDY. Staraniem kretów

ich cenniku.
Oneprti.ij odbyło się walne zgromadzenie „Samopo 

mocy11 inwalidów Spri ao zianie pizyjęto dr* wiado-
poinorskich odbędzie się dnia 23 bm. w piątek, odczyt, J y sprawozdali# nale
pastora Midhojfly ..O przewodnich myślach ew ngeli-1 ' T T  • SP“ y ! 7 ° ’i ? M 1 0
ków polskir.h“: Odczyt t-n  oittmdzie tę  w saii K oper-! ?,[n2e,W° dL 1 zbie7‘m t fprawozdae
nika fGollemum novum) o rr-dz 7 wieczór me kasowe obu ca się w oyfrze przetzlo 24.000 K. To

ODCZYT'PROF. a E. BALICJm g O o kolendach 0 ?^ !!% ' a ’
olbędzie s.ę we czwartek, 22 bm. o godz. 7 wieczór n w a n o  ^  usłużonych wzglCaem „S am opo^cy*
w' Kollogrum wykładów nankowrcli (Rynek gł. * -B , crionkłm i h o n o r y  w k ' ^
39) I'eśm  odśpiewa p. Piotr Kowal.

WYKŁAD PROF. KUTRZEBY. Staraniem katcli
ckieg ) Związku Fol-k odbędzie się w 1'niw. Jag:cll

Na jakie kawały biorą złodzieje naiwnych, świad- 
’ l-ir-ni p Katz, właściciel restaurncyi przy ul. Bandrow

POI SK A MYSl  POLITYCZNA 
SZt AKACHh Pod tym tytule 
7 i poł wicczurem i r  Ludw" 
artystów na placu św. Ducha. 

RUZDAWNICTWO STYPENDYUM
d o m u  Ż o ł n i e r z a  p o l s k i e g u  w  La
Chfv*sso 
założonego

Jlĵ DitBU OfKZSdaif C*5j3K0’!3
p  KMk&g:Ł

Załoga k rakow ska czci rocznicę pow stania s ty ­
czniowego, zaimoswaim Prus Zachodnich, oraz

i 1 woda.  Sprytni zkdzieje umocowa-i naczynie z 11-
LmS ,  ^  l ° r 5  ™  wódki ! boku. tak, że z węża gnmowćgo szedł 

ik Kubel odczyt w Domu , laści, lT płyn psłą Z,„V beczkę óapełndi wodą. WIh-
! ściclel rostatr&cyi, ckrsJziony w ten dowcipny spo-

SZKOLNLGO so^ na 24*W K, fddał sprawę policyi, która była w
a Mandita di stanie zbadać tylko tfle , że jacyś dwaj żołnierze pra-* 

im. jen. Józefa HaJlera. Z czystego zysku z gncłi kupie beczkę za* vrsz^lk,y cenę i że ją  u je d n e j  
, o dnia 24 -grudnia 1918 r. przez komendanta restauratora przv ul. W alonej kroili. 1

o dc z u maj. Maryana Dienstl-Dąbrow-ę „Domu żołnierza , RABUNEK 20G.POO KOKON W TARNOWIE. Kra-
„ , , .................... ., ,ct„- - , . . . .polskiego w La Mandria di Chivasso‘ tworzy się wie- k0wn«a dvrckcva policyi otrzymała wmdomość ie ,
publiczności, u  w myśl istmejących przepisów ta ry fy , ;.zysf;, fundacya sty,.,-nd:/jna poci narwą ..Fuedacya plZ0(1 gą u pKiaur w Tarnowie nieznani bajidvci w 
stemplowej, rachunki restauracyjne muszą być stem- ■ stypendyjna d iruu żołnierza polskiego w La Mandria mundurach wojski wvch cioknnah zuchwałego napadu 
pknrace Drzy aumiu ponad 5 marek do 100 marek Cliiva#.Ro ’tn ien. józ tfa  Hallera1* w wysck„ici rabunkowego na właściciela z.iai.ego kantoru w.-mia- 
m ałka sfemolow- na 10 fenUó nr?.- sumie ranad (i"’ast:l tysięcy m ar^t polskich. Fundacją zarządza nv p r ,y u i  W akw cj. Gdy Abderman wiectormn po 
.I,, -1 , J  a^n . ori 7 , ’ . P •• ,p , nun. wyznan relig .i oświecenia puljliezncgo oraz ku- zlin,kiU'«J’i kar-teru i zabraniu z ka-iv znaczne; go­
lu!) marek do 200 marek 20 femgow, przy wyższych rator ’ ’ ' ’ ’ '   * -
zaś kwotach za kai.de daisze 100 marek po 10 feni- 
gow więcej. Uchyknie się od obowiązku stemplowa­
nia naraża skarb państwa na straty, zaś zarówno wy­
stawiających. jak i plącących rachunek naraża na 
karę 25-krotnej kwoty opłaty stemplowej.

O GMACH STAREGO TEATRU. O-.l sześciu lat. tj

ratorvu.ni, złożone z trzech kuratorów i_ z Rady opie- tówki opuścił b kal kantoru i szedł p-joz ulicę v to- 
kuńćłej, złożonej z 6 oficerów 1 fi żołt ierzy W. P. Z varz.yst .vie maiki i biata, bandyci, którzy widoc.znio' 
od .stok funduszu w^ołacane będżie 10 stypendyów czatowali na A bdem ana. napadli na niego znu-nacka 
szkolnych m 1000 mk i t< w dwu ra.aeb póiroez: łych j Wvrwaii mu perffel i  ci J a  gotuwku. około 900.0CO K .! 
z czego cziewięó dziesiątych przypada na d z ie j żoł-: f;,jy |)rat Al ćermsna młodszy. Natan, usWwsż napad-
nierzy. 3 jedna dziesiąta na dzieci olic.erów. zr Jagnie- „jętemu przyjść z pomocą, jeden z napastników zódnł]

włi i w-j ,nl, 7 l,i\ skawic/na sw bkościa kilka potcziiye-li bo

od chwil, wybuchu wojny, gmach starego teatru pozó Den w c.pozie eb .........................
w ik n p sie riia  o rd e ra  »V [rtu ti n c h t l r t -  j l m a  21 i 22 , et ije  w pcr.ialarim w . j f c , .  „ „ . „ i - i ™ ,  o ,  .fpiw.1

rocznemi zadawalniajacemi świadectwami szkoincmi z 
.  —         . . . . .  ■ ......................................

zdobyłc

tvch do armii polskiej jen. Hallera we Y łoszed
Frnncyi, z pierwszeństwem dla dzieci ojców, zaciągnię- k„erskich ciosów w gUwę, tak. . . ... . . . . . .
tje h  w obozie La Mandria di Chivasso. Stypcndya po- -Jemię. Napastnicy, iiieacigani, zgirtęli w cienmościai.h 

ierać mogą tylko uczniowie i ućzenice szkół polskich r.r.ry

ze N atan >n „,:ł na

h. m. W ieczorem  dnia 21 b in. odegrały  po ułtcatib j wojskowy. Gd tej też chwili miasto Kraków pozbawio-  ̂ SPR AWA DYECF7Y1 DLA GDANSh.A, Tel. * Gdaf
mLa.itia w szystk ie m uzyki k rakow skie od godziny 1 w

^  “ ^ 'u? caP??rzy^: CZ|" ; ” -ek, dnia 2 bm., ^  cl wilą ustąpienia wojsk anstrvacknb z Krakowa,
-miasta wszyetkae m nzyld krakow skie *od godziny ! ™  sal koncertowych, któro tak wielkim k o sz t™ ,  ̂8,ca! ^  niewiecka PTZ7^  roZ*
UJ do p n s n  ennotrz-.ą TO® i>«rwLt> dr,5o 9 An *(lobył2> mając n a  wiucku tak źyycotny cel kul-uralny.: ,,-yCh i rWhiczycli Na drugie półrocze szkudne 1920 r. graniczenie dyecezyi na obszarach oddanych Polsce 1

n y  na k o n sty titrcy jn e  B ite , n ie  i  aip obat'_ k tó rego  przygryw ać będzio m uzyka strzelców  pod 
H aitetik ieigo, c o  7-okIc a s ię 'd z ia ła ń  a a y u n y n i | kitisaiskith. Dewództiwo m iasta  wy dało  n a  Jępu ją- 
fic-lrryftom, a  nreda-wmytm, J to  talk czępllc, u?- cv n  -jMZ.
p m r.y m  v prori-h praaciw r.!'' o m . | »2olnr'orzo! R adosną przeżyw am y chwilę. P rusy

odbędzie się w kościele g e n  izonowym o goilzinie oddawaliśmy się nadziei, że polski zarząd wojskowy 
8 i pól ra.no dziękczynne nabożońt,'Avo, w czasie zwróci miastu gmact z grabiony przez wrogi rząd. a

nadzieja była uzasadnioną metyl ko faktem, że na 
ogól z chwilą ustania działań wojennych, zmniejszyła

rozpisuje się '0 stypendyów po 61)0 mk. każde Do wypowiada się, aby Gdańsk przyłączony został do 
otrzymania stvpendyum koniecznem jest: 1) świaoe- flyeoaeyi Frauenbur<=kicj w Prusach wschodnich. JflłC

Ż-yicte -wyv- arrza ozęt-to pa-adolćsy. Takim 
farraikiks-em byłby Clemeniceaai, jafioo rrezydent 
reipublilki'. Francya jest krajem najwznioślej-

Zaehoilnie, odr.vi-:cznie polską ziemię, zajm ujo żoł- 
nii rz polski.

W raca do mr..?i?rzy po przeszło stuletniej, cięż­
szych  poryw ć w  i na^ełraSjKzeij m a re m a ty k i. ^  tóow>lif ofi(!my • t vaidy  ^ j s k n u l .  ObejniJje

ctwo uczęszczania do Szkoły publicznej lut> prywatnej; 
2) świadectwo z ostatniego półrocza szkolnego; 3) do.

się liezba szpitali wo sk -^ -c h . ^ ÓdT"
t atru, jgko mający służyć celom kultturutnym “  w l  a Mandna względnie S-ta Mana 
pierwszym rzędzie powininnby był KyC zwolnionym z 
pod r.ikwizycyi. Tymczasem tak się nie stało. Mimo

Ta osuthnia snąć wzięła górę w oetataiiej cliwl-i 
nad poryiwm opinii, IrTóra jddnomyiśfcni-ł chcia­
ła ułSakó-rewoć Niemców j twórcę
wiersahykicgo CryuimiSu najwyższym zaemczytem 
iw państwie. Czy ozmaclza to klęrko Clemon- 
ceaiu? Chyba nie. Ta m<3o, k tóra-tę tn i w csm- 
dzksięn^iolełtmimi" Łtarcai, a  feóra nie1 dala mu 
spotcząć, gdy kula tmerfeicy zraniła go, liuib bu­
rza mwrska ptmypTawiła g o  o złamanie żebra, 
ta  sama moc pozwoli mat i1 terra  pizetrwać zvry-  
ciijsko rozczaru wanie, które sarn nreszta prze­
widywał, zwlekając do outatójej ctóriii z po- 
Btawieiiidm swej kamdjidatuiry na prozyJenta 
rzacizyipoBpplitoj. Byłby jep z r a :lz ią  zdobył, gdy­
by  był zocŁciał, gtiytby wstąpiS w earanikt o sta­
nowisko, o totórom roaumdał, że nie pokrywa 
się z jego iiiidywiduaIfemcun. Nie jest pokona- 
nycn ten, kto nie (podojmował (walki. Postać 
Clemenceau:, choć nie ozdobiona zaszczytem 
prezydenta, niemniej promienna i wielka, na 
gawtrze eaktrzać się będżie d*o hcras'ói,1K._wyzwa- 
łająicoj bię Imdzko-śici.

Politycizny profil następcy) 1 Poinca.rego- nie 
oznacza si-ę tą  Tyyirazistotśćią, wyrzeźbioną w 
ogniu politycznyidi zapasów, jak sylwet a Cle- 
trteni&eau. Choć preteyiAMitowi nzeozjypoispolStej 
frai.ouskie’ nia wolno w  myśl konstyltucyi mio- 
ezac t-i.ę do polityki, pozostaje on nremniej 
ptnzotó wdoikiiiCTu w ̂ elkach ii od,wieczny ch' ce­
lów organ"-zimu państwowego. Żo Pawłowi Do- 
achanei nie zbywa w nkszean na goTąiCiej miło­
ści 'kr&jtB-, że zn.t najdokładniej .(tgo żymie i za- 
tnier&onia .polityiezne, że godność swą frfdnić 
będzie z n ajw" ykaziytn ta krem i ku  ogólnemu 
zaioowoUniu — o tean nikt diztś nie wątpi, tego 
rękojmią .jest cała jego doryichicizatsowa karyc- 
ra polityczna, ełegamchm wytworna, nacecho­
wana nieziwyidem iwtprost pom-odzoińiftOi.

Y\ r. 1888 pojawił się po raz pierwszy' na la­
wach poseiNiicih francuskiego parlaonen-tn, jako 
rctprta.nl an t dep. Em e-et-Lośre, guzie w  jod nem 
z  drobnych miasae&zeSc pt-łnił poprzednio fun- 
fccyre jpodpeefakta; Odtądl pi zez lat 30 z górą 
piaotujo ten sam mandat.

Drobny i szozaipły z  wejrzeinia, ma. elastycz­
ność i wygląd — mimo pnzelkrouzonej sześć­
dziesiątki — młojMeitesy. Ubrany z niepoka­
laną cLegancyą. starannie- uifi-yzowaray, uprzo- 
dizająicy i gładki, należy po dziś dzień d-> naj- 
,wytworniejizych po&taci Paryża. Zewnętrznej 
sylwecie odpowiada ^ytrrom ość cJbchowa. Styl 
n u  wykwintny, sp.osób wyrażenia się niezmier­
nie gładki, pełen literackiej polorownośei, Po- 
Btyc o oudawal się za'.vsze, jako otwmmu zawa 
ffowi. Jiaż w dziesięć lat po pfeestąpionii pro* 
g ó w  I 'iby poaei-feeij, f  o w dany na jej prezyden­
ta, prz-etwodaiicizy jej ocPąd z niewielką przo- 
rvv'ą., jako kiorowmik, otaczany powszechną 
sytmpaiyą i , owa ianicmi. W  najcięższych bu- 
rza h nic cpuazrzufa go nigdy pełna uprzejmę-

staran ze etron\ miasta i in?tytuc\j takiej, jak kon -! °. ■ , . , , - ___ , r, ,n
serwatoryum muzyczne władze wojskowe pozostdy 1 P i w s t i - P ą b i w y  pod J r w e m : 
głuche na uzasa.dn nne żądanie od.la., a g naebu. Ty.n- ^ k , L  ‘ fi m i«
c/asem w tym pięknym przybytku długoletnie pmiie- ’

Rzi capospoiita pod sire skrzydła Bolesławów i Ka­
zimierzów spuściznę, a z nią wyśniono i wymarzo­
ne polskie wybrzeże — polskie morze.

Prz< żywazny wielką chwilę przoobraż.orfa się na­
szej Ojczyzny w wielkie światowe mocarstwo.

Chyląc czoła pt ze 1 twardym ludom polskim % po­
wracającej ku r a n  dzielnicy, z radością i dziękczy­
nieniom wspominamy w tej uroczysrei chu ili o bo­
haterskim v, id.owym trudzie polskiego żołnierza.

Sehcdzi się t i  uroczysta chwila z rocznicą w y -  
bąchu powstania styi zaiiowego.

Z teh to siejbr, z siejby żołnierzy Dąbrowskich, 
Poniatowskich, rok i 1830, z  Legionów Piłsudskie­
go i ze zcwjnej, w iekow ej pracy polskiego ludu, 
sohodzl dziś przebogaty ploin. 1

Żołnierz czasów naszych, wolnej już i wielkiej 
Polski, naloirą oddaje fcn cześć i hoM.

A wskrzeszony dziś order »YirtutL militeri* niech 
będzie bodźcom do naśladowania Ich wielkich, ry­
cerskich cnó‘.«.

Ddezwę tę pizeczytano pized frontem wszystkich 
oddziałów, załogujących w Krakowie.

Fozatem korpus oficerski ■ załogi krakowskiej 
urządza uroczyste zebranie w Kasynie oficerskium 
o godzinie 10.15, ma którem przemówi jen. Trusz­
kowski, wygłosi deki amtacyę por. Toslar, oraz pod­
pór. Sobański i Markowski wykonają część woLai- 
no-muzyczjią.

WGospodzio źobiksrskfrj przy ulicy Grodzkiej 
odłędzio się dla żołnierzy dirda 22 b. im. o godzinie 
18-stej uroczysty wieczorek m u zy c zaio-w ok a 111 y si­
lami VI. Koła T. S. L.

Wieczorem o godzinie 8 w Kasvnio wojskowym 
odbędzie się wieczór dla uczczenia powstania sty­
czniowego ze współudziałem, solistów i chóru mię- 
sż.anrgo Towarzystwa operowego. Na wieczorze 
obecni będą weterani powstania 18G3 r., przedsta­
wiciele koalicyjnych misyj, bawiący-h w Krako­
wie.

Przy wi*zorajszym capstrzyku muzyki urządziły 
po uJicach miasta pochody z pochodniami, w któ­
rych ludność wzięłi liczny udział.

Wieczorem o godzinie 7 rozległ się na rynku 
z czterech stron równocześnie odgłos orkiestr woj 
skowych, które na rozkaz jem rata 8] mona wyru­
szyły przy świetle pochodni i zatrzymywały się 
kciejno przed odiwachem, a mrecpuie wyruszyły 
z powrotem do koszar.

K U R N I K A .
K raków , 22 stycznia.

SKC3flnis 6zpiLiia spowodowało tak wielkie zniszcze­
nia, żo bez olbrzymiego nakładu na remont gmaehu, 
r.ie będzie on mógi służyć swemu pierwotnemu prze­
znaczeniu. Ściany sal. podłogi, odrzwia, bnazerye, sło­
wem wszvstko, co było chlubą i ozdobą gmachu, 
przedstawia dziś obraz najstraszliwszego niszczenia. 

\7 tym stanie rzeczy przypominamy władzom inicj-

twierdzi „Gazeta Gdańska", przyłączenie to spowodo- 
ra;it Y ię'do annii polskmj V 'obo - nałoby. żo duchowni wolnego miasta Gdańska byliby 

ie S-t,a Maria wi Włoszech lub na wychowaniu w semir.aryum niemieckii-ra w ducliL 
arr .ii jen. T\ nlcia^ (r ranry a. niemieckim. Zarząd kościelny Gdańska byłby zatem

dalej niemieckim i duch niemiecki w nimtiy panował.'
OGNISKO POLSKIE W GENEWIE, założone m  

początku wojny światowej rozwiązało się na walnem 
zgromadzeniu, przekazując archiwum i pamiątki na 
w łasnoś; muzeum w Rapperswilu, do rąk p. dvrektora 
Zmigrodzkiogo. W swoim czasie Komitet tzw. Vovey-

innych obozach rekrut 
liośya, Chiny), 4) poświadrżenie władzy admiuistra 

j o ste.pniu zamożności ubiegającego się.

2 K rfju  i ze św ista,
LIST PAPIEŻA DO ROBOTNIKÓW. Teł. ram  z War- "ki udziela! mu stałej subwencyi Z pierwotnego ko-

szawy: Ja k  donosił mv, kardynał K atow ski przywiózł mitetu byli do końce jogo ezłonnai..i c* nnymi mię-
ze sobą list papieża Benedykta XV do robotników poi- dzy innymi pano wie: Karol Poi.dic.ld, Michał Breslaucr- 

skim abv coprodzej podicły n aj er. er "-RznuTszo* jwo^i i * ic h . List ton został dziś ogłoszony. |1 ijałkowskł i J r  Zygmimt Laskowski,
i starania u włnd wojskowych polskich o op, żniomel DYMłSYA KIEROWNIKA URZĘDU NAFTOWEGO. I , PRZYCZYNY KATASTROFY W PILE. Tel. a 
gmachu. Obywatelskie stanowisko, jakie w tej sprawie y Warszawy telefonują nam: Kierownik głównego u ] Gdańska: Katastrofa kolejowa pod Piłą, której ofmrą

skar /U O K i o - !  Paófo 18 zabitych i killcudziesięciu rannych, spowedo-
Propouowauego m u ' wal4  została przez bandę rabusiów, którzy rozkręcili

się Wydział sanitarny D. 0 . G., dla którego gmach przez .ministra Grabskiego stanowiska przewodniczą szyny kolejowe, chcąc spowodować wy) olejenie po- 
starego tea‘ru okazał się najwygodniejszym objektem, 0&gs w r;ulzie naftow ej'n ie przyjął, 
me sądzi mi jednak, sey wygo !a miała być 9 danym Z . . 7 n  T W . a p r o w i /  AG1'! MIAST d o i JK tg iIwypadku decydującym czynnikiem. Gciyoy islotnio ZJAZD TWA Al KUW 1Z.AC,Y1 MJA8I rUbotvJwli. . , , . i
starania A iu s U  i  ttraz  jeszezj ni- mialj odnieśfeiZ Warszawy telefonują nam: W dniu 31 bm. o godz. j Gdanska: Okręt amerykański Macona który wyje-
skutku, to  nie wątpimy, ie  apel do ministerstwa spraw ■ po rano w sali ratuszowej odbędzie się ważno ogólne w ubiegły piątek z Kopenhagi do A owego Jorku^
liT.i *=;V/y n AWf Utlinlnin nawet S 2 HIT PTI NuoTplTiitji. > # r >

ciągu, aby go ograoić 
OKRĘT AMERYKAŃSKI ZATOPIONY. Teł. *

Amerykański parowiec „Chio", który jechał z mąką dc- 
Polski, w drodze z Brestu utknął na mieliźnie. Fonie 
waż kefowniki nie mogły ruszyć okrętu z mielizny,

postawić. S jJiitsm e z posh ____
C7.C wystąpienie ( rezydenta tn. bosła Fedorowicza w skich stawić się powinni, zaopatrzeni w należyte pel- 
W arszawm, przek. naloby władze, ze żywotne sprawy flomo, ni>.twa ora„, uchwJ y  rad miejskich. ‘ ' I
S o T e  P° k^ °  P  m0CT ŁyĆ łekCG I CO FISKATA F Ś1A ROSY JS iKIBG-3. Tel. z War.

Z TEATRU IM. SŁO W A C K IEG O . Dwie k la y c z ru  ] szawy: Ja k  nam  kemunilrujo w ydział prasow y mini-1 niusiano i a  ulżenia okrętowy w rzacić 20.000 w orków  
k o n ed y e  polskie _ „Zrzędnośc i p rzekoi.y‘ i „ P a n n a . sterslw a spraw  wojskowymh, skontiskow any został dzi- j m;lki do wody. * . j
męiat-ca *, -taty £h ęki Wysockiej slCiSZy numer dziennika rosyjskiego „Warazawskojc
i ogolnie podnoszonemu wykonaniu jedną z większych J }  . . , , , .
atralccyj sezonu. Dotyche^żsowe przed:,tawienia, szcztl- j Słowo*, za Umieszczenie artylcu.u, zawierającego ce­
nie wypolntWy widownię. Dzisiaj obie komedye idą po chy przestępstwa, pizowidziancgo w  artykule 263 ko­

deksu karnego 
SKANDALE W TEATRZE WARSZAWSKIM, Z

Warszawy telefonują nam. Najświeższą sensacyą na

raz czwarty. W piątek po raz szesnasty ,Nina“ L.
Kampfa. W roli tytułowej zadebiutuje p. Jadwiga Kor­
win. reszta oosady niezmieniona W sobotę występ p.
Wysockiej w■ i E l^ z o - Y  |  — - “iii m a • — j— — , : wych kolegów. Po w-ysh.żcniu lat sluzby.'przrwredl na

Z TEATRU POWSZECHNEGO- (Premiera opery). W bruku warszawskim jest wytoczenie sprawy o defrau-. • n hv, kier^ nikifm -akW i Z. Strzałkowi

SP MICHAŁ BOGUSZ. We Lwowie zmarł w 69 roku
życia Michał Bogusz, emerytowany prcfesoi gimnazja! 
ry , który długi szereg Jat spęd dl na stanowisku profe­
sora w gim nazjach lwowskich Na stanowisku tem 
zaskarbił sobie przy-wi. zanit aez. iiów. zajmuiącycłi 
dziś poważne stanowiska w kraju, i przyjazn zawooo-

najbliżsr.y po.iiodzialek, 26 b.n. wchodzi na reperiuar dacyę b. dyrektorowi teatru dramatycznego przy ulicy
arcydzieło Rossiniego, znwszo z entuzynzmcm w każ „ . , , .  . T,.„  _
dym teatrze europejskim witany „Cyrulik sewilekE*: 8 L'' 1 redaktorowi „PiZi „iądu tcatialn 0 p
z udziałem znakrmitych naszych sił operowych pp Leopoldowi Brodzińskiemu, który sprzeniewierzył po­
llen lrichówną (Rozyna), Ludv igion (Figaro), Pn-sz- wierzono mu 2 tysiące przez właścicielkę wspoinma­
kowskim iBcrtoio) i Tarnawskim (Bazyli) w ral.wh r_Co0 teatru
głównych. W operze tej wy, tąpi nadto znany śpiewak; ‘ °  r , w m  nr>1 c /c -W ir ra n r rn
operowy p. W iktor Pletroń w partyi hrabiego Alma-1 SKAiZA iL FLLKOWNlreA BO^SZEW.CKIEGO.
wiwv. Retyseryę zapowiadającej się opery prowadź, Tel. z Warszawy Wczoraj odbyła się tu rozprawa
p. Tarnawski, oatutę dzierży p. Leszcz; ński.

7MARLI. *■ ' r
Zd;islaw z Krużlowej P i e n i ą ż e k ,  słuchacz praw 

uniwersytetu Jagiell., syn śp. prof. Przemystawa Pie­
niążka, zmarł w di.iu 20 bm., juko ofiara hiszpanki, 
przeżywszy lat 24. Zmarły yirzedwcześnie młodzicnieo 
rokował najpiękniejsze nadzieje, a dl3 zalet chnrnkte. 

. . .  przeciw dowódcy bolszewickiego’ piliku „polskiego**,) n t i przymiotów towarzyskich cieszył się gorącą syn>
Z „BAGATELU. Dzisiejszy wieczór w „Bagateli*1 w , « n m » s 7f PT ■ 0 pat yą licznego grona kolegów p rzy jaeión  znajomvc.li.

................................. ' '  ' -a  Schmidta nazw ,leg3  ,,G «rw eną w aiszawą , ^zcz st ooyi l t z i  .( p 0?rzob odbędzie się w d n iu -«  bm. o godz. 10 tana

emeryiurę 
skicj. Cześć jego pamięci!

wwpMni głośna komedva salonowa L o th a ra    , , . , , .
pt. ..Tylko sen*‘. Iriifresująca zo wszech miar szuika, k o w s ą i e m u ,  ktoąy przedarł się do ltraju cetem 
oiesz.ąra się obecnie takiem powodzeniem r a  scenach utworzenia czerwonej armii. Dzikowski skazany został
stołecznych, zaciekawi bezwątpienia i mw/.ą puidirz 
ność, która pozna nowego autora w najwybitniejszym 
jego utworze. „Tylko ren1* powtórzono będzie nitro, 1). 
w piątek, a następnie w sobotę wieczorem. Sobotnią 
ponote.dniówkę wypełni baśń dla dzieci i młodzieży pt. 
„Trutnie14.

ZAGI.-.TONE DZIECKO. Do policyi doniesiono, żo 
9-lctnia Ireuka Pamułów i  a, wydaliła się jeszcze w dn. 
)5 bm. z domu swy ch rodziców w Dąbiu i do lej pory 
nie wróciła.

WŁAMANIE DO SZYNKU. Do szynku Mojż. Y/i 
schnitzcra pi‘7,y uf. Grzegóraecklej ubiegłej nocy nie­
znani sprawcy dokrrnli rłantania i zabrali wszystkie 
znajdujące «ię w lokalu zapasy spirytualiów i żywno­
ści, sprawiając "ikody na parę tyMęcy koron. 

OByiUSTKA. Niejaka M aryi Niedzielska, 19 Ulnia

za propagandę przeciwpańst wową, zmierzającą do 
obalenia istniejącego w państwie porządku, na 8 lat 
ciężkiego więzienia

PRZECIY’ STRAJKOWI STRÓŻÓW. Telcf. nam z
Warszawy: W  następstwie wybuchu strajiai stróżów, 
komisarz rządu Anusz .w dał rozporządzenie, mocą 
którego wszyscy strajkujący dozorcy mają prz.ys* upić 
z dniom dzisiejszyi do pracy, w przcciivnym bowiem 
razie zostaną niezwłocznie zv olnieui z obowiązku, usu­
nięci z mieszkań i odesłani do miejsc urodzenia. Roz­
porządzenie. naznacza, że wobeo grasujących epidcmij 
Strajk Stróżów, obowiązanych do utrzymywania w 
czystości domów i ulic, jest niedopuszczalny. P

POŻAR \Y NAYlESTMCTWiE. Tel-f. nam ze Lwo­
wa: Przedwczoraj popołudniu wybuchł tutaj pożar w

POWOŁANIE POPISOWYCH. Otrzymujemy z War- służąca, pomimo młodego wraku, ujawniła wielki spryt piwnicach ttantiMUii&wa. Spaliła się część starych 
szawy pismo następujące: Poiisow jch roczników 190G , oszu ,lki. Służyła ona u p. Rachela na Nowej Wsi, a papierów i ksiąg Rady szkolnej krajowej. Pożar po 
i 1901. którzy zostali przez kom isje przeglądowe uzna- po odejściu od r.iigo oberzla kilkunastu znajomych p. .niodh gim czasie ugaszono.
ni za zdauiych. a nie otrzymali odroczenia służb; Rachelo, którzy i ją  znali poprzednio, i iu każdego 
wojskowej, wzywa się do służby czynnej. Objęci po- [ pożyr/yb' pewną kwotę, rzekomo dla p. Rachela. W 
wyższym rozkazem stawią się do właściwej F. K. U. ten sposób podetno udało się jej zebrać parę tysięcy 
Popisowi roezn. ilX'0 i 1961 stawią się 3 lutego br. o g .‘koron.
9 rano. Popisowi winni przedstawić w P. K. U. wydane TAJEMNICZE BIŻIITERYE. Wczoraj do zegarm5

Ćci zim aia k rów , Z róa ł s ic  ta k  s iln io  z e  ew ą p a r  im unrzednio karty  powoiama. Wezwani zostaną r.a- straż I.c.ndaua na Stradomiu zcłcsil się jakiś mcz-
m  I  . ■ I ■  . I . I i.y-M.—  — -------------— -     - -    ‘ _i       * .1 .  -     u  — ----------  ■ H . .-.-a.?-.. .  -- — .    *  Ł̂ iK-nnfrwmiMWniśi

RAUT PRASY VE LWOWIE odbędzie się dnia 31 
bm. na dochód Towarzystwa dziennikarzy polskich. 
Przygotowania uc rautu są w pełnym toku. Komitet 
pan pod przev odnictwem p. Neuiaunriowej, żony pre­
zydenta miasła. pracuje niezmordowanie, a  Lizy grupy 
pań zbierają w n ieście dary dla bufetu.

z domu żałoby przy ul. Brackiej 10.

REPERTUAR
MIEJSKIEGO TEATRU IM. JUL. SŁOWACKIEGO,

Czwartek, 22 bm.: „Zrzędność i przekora11 Fredry) 
„Panna mężatka" Korzeniowskiego.

Piątek, 23 bm.: „Nim, L. Karnika.
Sobota, 24 bm.: „Sędziuwie1* Wyspiańskiego, „Elen 

klra*' Hoffmannsthala 
Niedziela, 25 bm. ponołu ,Bc tleem polskie** Rydla, 

wieczorem „Betleem pekkie" Rydla.
REPERTUAR 

MIEJSKIEGO TEATRU POWSZECHNEGO
* Czwartek. 22 gm. Wieczorek gimnazjum V r 

Piątek, 2,1 Im.: Wieczór sióstr Wiescnthal.
Sobola, 24 Im . popoh: „Mazepa", wieczór Baron cj) 

gańsld".
REPERTU^P „BAGATELI".

Czwartek, 22 b m : ..Tylko sen1 (nowo-ć).
Piątek. 23 bm.: „Tylko sen".

. Subota, 24 bto. popo}.-. Przedstawienie dla dzieci 
wieczorem „Tylko sen".

z  aniieisklch i feraieuifEh niaterfali© w ©Sel-
jckoież z powierzonych materyalów, 

wykonuję podług najnowszych żurnah

. REPERTUAR „NOWOŚCI". i
Czwartek, 22 jun . „Cnotliwa Zi!7.:uma“.
Piątek, 23 bm.: „Wesoła wdówka".

tprąą 'Rnpif i Pphl
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rtąt<eK, zj i 'y c 7 n a . y N O W A  R E F O R B T A

SPOSÓB, W JAKI MOŻNA SIĘ POZBYĆ rocgryw s ty  się z bh-skawicąpą szybkością — ich 
BOLEŚCI, wywołanych gośćcem, podagrą, ren- m"° zatrayttirwał. Tylko syn właściciela znaj lują- 
cratyzrr.em, new rłłsia, ischias, postrzałem, z a -1 c -j sit; po drugiej stronic sieni domu od ulicy Kra- 
palenicm ośo-jtoej, darciem lub łamaniem krzy kcwskioj rostauracyi, Ignacy Tom, wybieghzy 
ia , bólach [ rzy intluenzyi, katarze i hiszpance. n:i odgłos strzałów do sioni z nabitym rewolwerom,

Kr. 21.

sMoigo. Nsslrój ludności (mtuzyastytózmy. Mi­
nister Sorda,

Bierzo de IlLeuinon, zwiłaa alkołiolem i przy­
kłada, na bolącą część ciału. Po kilku godzi-

cliciła strzelać do bandytów, których sylwetki w 
ucif fł.ce migały mu na dziedzińcu. Widząc je kuk

M o r d e r s t w o  r a b i s a k s w <  
w Kra ker?/s. '

Kraków, 22 stycz-nia.
Ł,prawa wst^-honrego capodu i morderstwa ra­

bunkowego na wekołarzu Grunfehłzie na uł. Kra­
kowskiej me przestaje zajmować opina publicznej, 
tum hardziej, te sprawców dotąd nie wykryto. Po 
przeprawadzoniu dochodzenia wstępnego, przesłu- 
martiu świadków i dokowaniu pewnych konfronta- 
eyj, sprawa ptrzciJatawia ti0 oteenie następująco

Gninf®Jd. Biija«y k.oncesyę na wy niiaoę pion.ię- 
dzj, prewiadzi) w swr>j< m mieszkaniu stałe różne 
uHiTtsa z tego zattre&u, a przygodnie i inne, — 
łliewtela jego składała się na przj kład w znacznej 

wił 'rat z włościan z Królestwa, którzy ta miamali 
robie i marki, przynoś,J artykuły aprowizacyi itd., 
poza*ew z niższych sfer ludnostt miej: cowej. Grfta- 
fei.i. tak. jak < im ś  o-go rodzaju weksiarze na Ko­
rin j.m-zu. »«vg(Ki7,fj* w wielu wypadkach ktoreob 
w oficyałnyeh kamorach i bankach nie można by­
ło załatwić.

Taka potrzeba zaprowadziła też we wtorek do 
Gruuur-bia ową kobietę, która. Lueruając banknot 
łC lKtf, kort,i-r«.vT, była świadkiem napadu i została 
chwilowo zatrzymana w śledztwie, a obecnie zresz­
tą jest już wolna 
jest jej nazwisko.

ry iup.d.i,»T30 sprzedała. Gdy przez dłuższy czas 
onpróżno usiłowała zmienić otrzymany z toj sprze­
daży łanknot 10.000-korono vy, ztiaj >ma jej izrae- 
Gtką, iKflgina Okrętowa z ulicy Dietlowskiej, pora­
dziła jej udanie sie do Griinfełda. Okrętowa obieca­
ła ją za,prowadzić i ped wietzór we wtorek oWa 
przyszłe do mieszkania GruidoJdów. Tu pertrakta­
cje na razi, r.ie rozbiły, ponieważ GrOnfeld zażądał 
ia zm tuaę 200 koron, co V. ożciczkowaj wydało się 
za dużo, więc na razie obia wyszły na ulicę. Po 
p* wnym j, dnak czasio wróciły i Griinfdd p, 7. y stą­
pił iui (k> zna, ni ar ia. Gdy oglądał nialnie pod

nar.h automatycznego masażu, który wywołuje tNtari ludzi 1 bejąc się trafić w kogoś z mówionych, 
Roeumun. ustępuje najdotkliwszy ból. W Pol- |»ySl«elB tylko w powietrze. Bandyci zaś pobiegli 
Soe nowo wprowadzona w całym twiecie zna aa Pn sto ku wyjściu na ulicę Angnstyańską i dobie- 
łnounln. Rheumon otrzymać można w każdej gb d( ń i przez nie znikli.
aptece. — Buntem: apteka »pod Tygrysom* w Luisze zdarzenia poszły już zwykłym tOTem. 
Krakowie. 12043 4 YV-zwar:o przedstawicieli policyi, zjechało pogoto-
 ____________ ________wie, którego lekarz, dr Siedlecki, mógł już tylko

stv ierdzić zgon zastrzelonego Griinfełda. Żal rzt’- 
truao Woźniczkę. ktora z mieszkania Griinftldów 
wybiegła i rozglądała się po dziedzińcu, pytając: 
♦ Gdzież ta żydówka, eo mnie tu przyprowadziłu?* 
Przetłutbano następnie ją, wtwrego Chaskła Onm- 
felda. nieprzytomnego ze śmiertelnego strachu 
i rtzpaezy właściciela resstaumoyi Tliorna, jego sy­
na który sflizełał, płatniczego, jeszczo jednego kcł- 
n<ra, ludzi z pośród zgromadzonych na dziedziń­
cu. Śledztwo wstępne i prz-cducharna. trwały do pó­
źnej nocy i dziś rano podjęto zostały na nowo. — 
PzifM rtirn uwolniono Wnżniczkę, co do której 
stwierdzono, że ona to właściwie została obrabo­
wana przez bandytów Banknot bowiem 10 t'wie­
czny, przez mią przyniesiony do zmiany, Grunfeld 
ndrdszy schował zawczasu i znaleziono go przy 
zal tym , bandyci porwali tylko cześć banknotów 
ze stołu, nieprzeliczonych josz.cze przez Woźnicz- 
kr wa. tak. że ona. w zamian z,a swojo 10 tysięcy.' 
ocaliła tvlko 7.100 koron i exe' jiostrzeTino OD0 
marek. Stwierdz-we też 00 liczbie znaiezionych łu­
sek, że bandyci dali ogółem pięć strzałów, danych 
z dwóch rewolwerów kalibru 0 milimetrów.

Wezer,i\ o godzinie 11 na miejsce zhrodnl z.jo- 
cbała komie ra smiowo-Jekorska, złożona z proku­
ratora Różańskiego, sędziego I>roździkow; k'»go 
i dra Kwiatkowskiego dla dokonnmia oględzin lo-

Bcfisfił? fa^y „f?'yj®aigfl!u,
WsascaWt, 22 stjyizinja fPAT). Pod’ iprzewo- 

dtoietw.m ,p. Jama Pąlbukiego odJiylo się zebra­
nie cza u, oków b. P. S. L. g"upy »V/,yr woie ni a «, 
na ikitórtiir. zsjpaidłiyi na wniosek p. Rataja na- 
st<jprajjąic« i»cli,vs n ły :

1) Ze wizępłęidni na (konsoliłowania się ży-wio- 
łów reaikjcąęjn.yi, ih, całonkowio łiv.tego P. S L. 
grupy- »\\Vz,wo'!cnia< uważają, że nadchodzą­
cej reakcyi itaietży przeciwstawić połączone siły 
ludowe i dlatego pozostają, w wspólnym klubie

jąMyah swa oibowiąaki, polityki silnej ręki, Zo 
źródła jatk najłoDicj pointo umowa,icg-o to-muni- 
kkklą naan- t>- (prezyid-ont ministrów nio bodzie się 
wałui w stosunku tło ty-ch pczedsięSjionstiw wy- 
stąpić <l jiTojełotem zarządu przymusowego ja- 
koteż kar piemę. tych, dochodzącymi do  kilku- 
s»2t  tysięcy marek,

WYNURZENIA MINISTRA KOLEJ. 
Lwów, 22 stYcznia. (PAT). Bawiac.y we Lwo­

wie minister kolei, dr B a r t e 1, przyjął oiu.gdaj 
reprezoiitcmfów prasy i udzielił im następują­
cych informącyj: 1

•Na zapytanie o powodach, któro skłoniły do 
wydania zarządzeń ogram ezenia ruchu osobo-

hadowyp, rezerwując sobie jednak możność irogo w cułem państtvie, minister kolei zuznm
zbierania się od wypadlcu do wypadku dla o 
mawiania spraw b,ożtjicyiCh i  ustalania opinii 
wśród s feibie.

2) Ozłonkowiie bp-łego klubu P S. L. grupy

tzył z naci-kiem, że jednym z powodów tego 
kroku jest konieczność bezwzględnego oszezę- 
dzanip węgla. Duze wymagania muszą być u- 
wwględnfcuno przy rewindykacji obszarów za-

♦Wy^zwoloniie* stcyą na gruncie jednoizbowości chodnich i Gdańska. Postulaty natuiy wojsko- 
1 stanowiska tego bno-nić b ę lą  tak  w koinisyi, wej, a  to ze względów czysto' opentc.vjnyc,i na 
jak i w Rerffnie. I odzyskanych terenach, muszą być stanowczo

y) Ozłorakawic b kfiUihai P  S. L »Wyrawole- juwzględinoiue, choćby kosztom ciłcgo państwa.

ko połączenie stolicy z kresami i ULrzynnuiia 
ruchu n  liniach podmiejskich.

Minister przytoczył następnie dalsze powody 
wstrz' mania ruchu. Idzie o skontrolowanie

a P. Mrrjti Woźmczln, guvz taki- kaln>ah Zwłoki zaso lonego  OrSnTei.ia oókfcawio-
<0, miała sklepik na NW«j Wsi r i  f* * sfcJadu ',y ślo<,7rr'w' 'v $ 1

s n r ł l u l  ’  (. . 1 1 . s p r a w i e  t o c z y  s i ę  r u r g i o z n i e  d a l i f ;  p r o w a d z a  j « :sprawie toczy się r.frgiczuie dalej; prowadza jo, 
racica Szczepański, nadkomisarz Gobhardt i ofioąml 
Kantor Wczoraj wiorzerom przoprawadzoro w ca 
łom t.noście wielką obławę policyjną.

%  c a l ł  S so sz o sr fia w ® !.
Kraków, 22' stycznia.

W tyra tygodniu mieliśmy już cztery koncerty. 
Jak na Kraków i na ofĉ emb warunki — to bardzo 
dużo: dwa koncerty wokalne i dwóch skcrzypKów. 

W arto lampy tankn«  w^dTjtAM  Najpiorw wystąpił p. Wacław K o c h a ń s k i ,
ich. i«rz, żądając zmiany 600 matek polskich n a k o !  ^  20 Lwcwa» u n&° dobi'4e W!̂ y z® swycJj 
,m y żofr ian, spojrzawszy na banknot, miał za- w t m ó w y c h ,  w w u  wojny
owaiyć- »U nas jest talach wdęcoj* Nie wdawa' w od kra^ '  Ckwu
się .resztą w dalszą rozmowę i wziąwszy sy o t  ^ 0  użył p. KocłiażtW m  mxiń<sm$ x O -w n ą  pitt-

j . .  -------  Y _ *  - ‘ ■' cę: rnaszorzył technikę, pogłębił mtcirprcłucyę. Gry
jego słucha się z wśolkiem eadowrfsniem. gdyż 
dużo w mej smalcu i iiiudigcsncyi. Każda fr.aza wy­
tworna, wyśpiewvcna z uozucócan i bogactwom barw. 
Program koncertu zestawiany był umiejętnie i zaj­
mująco. Najpierw setowa cjumesa Bacha G-moll, ja­
ko wzór połifosjjrtznego tral"tmvauia insUmnenm, 

j!piO*em drobiazgi stain włoskie z klasycznej epoki
ścui żr lnu rza Grunfeld. który już uprzednio zba-if

jrwyistąipieiiiia ds> natychmiastowej ich raaL^a- 
cvl,

TWuwady (powryższe znmda,\y w obccnaści 31 
etzłoik.ów' wkfczością 22 gtloisów praeciw 12. Ca
ta gTopa »ż\ yEiwoItiag’! liazy 57 członków- — |I uzupełnienie tacom , oraz o przeprowadzenie 
Udiodizi za rzierz puwną, że (przegłosowani bardzo sumiennej dezynfencyi osób, Dzieje się

to ua energóózne pnedstawieuie lekarzy, któ­
rzy spodziewają się, że z powmuu wstrzymania, 
wzgh‘dteię ograniczenia mchu podróżnych i 
przez dezynfekcyę wozów, uda się zmniejszyć 
ilcść wy-jradków tyfusu plamistego. Celem prze­
prowadzenia tego rrzvsz’.i z pomocą zarządowi 
kolei Amerykanie, którzy ofiarowali kilkami- 
śrie parowych aparatów dezynfekcyjnych. — 
W Warszaw o czynnych jest już 5 takich anara- 
tow, do Lwowai wysłano jeden dezynfektoi.

Co do opalania lokomotyw ropą, sprawa ta  
dziś jest w toku; jest już kilkanaście lokorno 
lyw gnto-nwch, nie można sobie jeanak solić 
wielkich nad/.fei. bo trzeba pamiętać, że na ra­
zie ropa jest naszą najłtpscą walutą dla zagra­
nicy. Wiele rzeczy musimy tą walutą płacić, 
więc ropy mamy nie wiois.

Co do ruchu towarowego, to nie uległ on ża

czło rdcowie wysiąpią z grupy.

Przed Piz Eiuckm
Rsmfej pkthryto t!,

Berno Morawskie, 22 stycznia (PAT). »I.Tdo- 
ve No-ńnyi« donoszą, że Kornisya koakcy jnc, 
któira ,pnŁyfbpd®«e w najbliżsayuii czasie do Gie- 
-ryna w oc-ki iwepstrwadzenia plebiscytu na 
Rląskiu CieszyTiPtkim, Orawie i ęjjpas&u. zamic- 
szlka w  Cieszynie w hotelu »Pod Jeleniem*, 
gdzie ,jr„ż ip.łygotowmno fcwatrry. To srano pi- 
Timo donosi, że koalicyjna komiiya plebiscyto­
wa zaorowadzi dla całego obezam płebiscyto- 
n  ego jednolitą adrainistrr/ryę. Po ipran byciu ko- 
minyi zostanie na miajsou riBtalona. kołapc eu- 
cya wia fz lokalnych. D<»tjwliKizoscwri członko­
wie koimisyi kcalityjnoj w Cieszynie (pczosiana

pkuiądze, wyszwii. Co do tego, jak wyglądał ten 
t.fcuorz, Wośak zk&wa i  okrętowa zez,n ją zupeł­
nie spr.ri.anjo: Wożniczkow 1 twierdzi, że był w sza­
rym p( l -vi-y rn uniformij z ezerwonemi w-yrustka- 
mi, p Oki ęrcni a, żo był w ci-mnytn płaszczu.

NaJ< ży odac, 7.0 cała Ra akcya rozgrywaii się 
w pierwszej ubikacj i mieszkania, trującej drzwi
t^pr-śrHle-iij do sieni, a będacoj kuchi ia r>o wvi- 1 1 • n- r> 1 -
(ciu żrinhrza OrunfóM. kutry rti. up raL io  £ 0redl-Pu^ ’ S ó l '
dal i0-tysięrzrtj bankrut, wszedł 4o , ugiegoTo- i '^  no%°“ - T?
krju, p^ drobne, p r z y is i  , r > T  ^   ̂ f y -sii orn-frrno - ,uL  • , . zaczoio Czy!u, m. 1. Delmssycgo, tzocz snx«e.^rY» bea cech,B,ę. ptw un.e przeliczano przez Woźni« zkowa D' i '  • 1 ^ . 1 . . 1 r-Łnrn » ! . ,  iw, . . . . - *  auascLwych Dcou:-cy‘omu lub waiczyk Glaauuowa.Yych JJcoui-ay 

rzece zupełnie błaha; . całość zamykał kotnce-rt 
db\jnbrooia, dziwię «ę, że tyle psacy włożył wy­
konawca w tę ikonipozycyę, wyglądającą, jak zrno-

W r - „ '•, • . dcinlzowany Berót. I wyzmam. żo czuję tal do
wmnn U nr* a znajdujący ssę również w fcuflhnl X n7, , , JL  ,™ IT co D F G liński że w izedaie stary ojcoc Oriinfelda, Chaskid k r^ ił sie «*b, & * J a 7 ’ f?  P-y-ociiaiU 1, ze w rzędz.e, . ^  ’ -y- aIę gazi ls  ̂ur.TOiuw rowocautenycl) nie Jazi unycll ktmipu-

trn - rei, lv0’.ok®kowa usiadła na kraóśle przy 
stole (stojącym prawie nawprost drzwi) tylen do 
drzwi, po drugiej stronie stołu, na przeciwnej, u- 
siadł GrULfeld Okrętowa stała trochę z boku za

kącit- koto jueca.
W pewnej chwali, grly już Woźniezkowa przegar- 

nęła na swnją stronę więcej, niż połowę drobnych 
banknotów i tylko część znajdowała się p0 dro­
giej «tTonie stołu, ta lampą, kolo Gruntelda, drzwi, 
1 '«ce do Kuibrii z sieni, nagle się otearly i wpv 
dłô  prztz nie dwóch drabów w umundurowaniu 
W(,j=ko\vern, -v płaszczach i maciejówka ‘‘h, 00 chwi­
li trzeci Wszybcy trzej krayknęłi »ręce do góry!* 
i >' y< iagnęlj rowotoery. Obie kobiety bojażliwio 
pr 'ł.{ wały się tłomaczyć: »My nie tutejsze, my do 
tego interesu n;e należymy* ,— >Wsz.ystko j dno, 
rjis to nic rie obchodzi!* — odpowiedzieli napast- 
rii- t  i w tej chwili jeden z  n:ch strzelił wpros> w 
etc' (tal że kula przebiła leżący na stole zwitek 
kar Li-ctey, m.iTkowyth). Na odgłos strzału przara- 
*ma WozniezKow-a szybko wpadła pod stół, przy 
ktćr>Tn siedziała. Okrętowa wypadła przez drzwi 
do drugiego pokoju, Bandyci szybko zgarnęli zo 
stołu pozostałe na nim banknoty i pędzą do rzwi 
od sieŁi Grunfeld (młodszy, stary tymezasem nrze- 
rażeny, skrył cio za. piec), widząc, co się dzieje, 
biegnie za Landyteini. Gdy już był prawie przy 
on gu, bandyci dają kilka &‘rzalor,v z rewolweru. 
Jeden ze strzałów trafia Griinfełda w  cz>ła koło 
skroni, tan, że kula wyszła tyłom czaszki. Griin- 
tk d ugodzony, pada naprzód, w upadku, zdaje się, 
cli wy ta ręką za odrzwia, robł przytem obrót w u- 
paoku. tak. że na ziemię pada już no, wzn ik, gło­
wą i korpusom przez otwarto drzwi do sieni. Lał;, 
to leży w poprzek progu, nogami w pokoju, a gło­
wą llifke schodów, wi(it!ąn}” h z sieni na pierwsze 
piętro. Bandyci tjmezasom, nie zatrzymywać: już 
prz<=z nikogo, giną w czeluściach siemi. (J iden ze 
etrzaiów, przez ruch danych, przebił drzwi).

Ody bandyci już w yb ieg  Okrętowa, która z 
drugiego pokoju przez okno spostrzegła że na 
djiedzińcu zgromadziło się już dużo ludzi, od któ­
rych spodziewała się pomocy wbiega z powrotem 
do kuchni i natrafia ma chwilę, kiedy stary Griin- 
fełd, ■wyszedłszy z za pieca, czy z za łóżka i nie 
wiedząc, zuuje sf.ę, żo syn już zabity, usiłuje g i 
pi-ducsić za nogi, wołając: .Jaukele, Jankelel* — 
Okrętowa., r,ie patrząc dłużej na tą  tragiczną sce- 
»ę, wył icga z Luebńi do sioai i dalej. Tymczasem 
zwojra z pod stołu wychodzi także Woźnlczkowa, 
kurczewo przyciskając do piersi zwój banknotów, 
która po pierwszym strzale bandytów udało się jej 
sganąć szybko ze stołu, zanim skrjła sic pod stół. 
W ten sposób zgarnęła także otwe przestrzolone 
oankno y mukowo- z tjm  zwitkiem zastano ją, 
i dlatego tymczńsowo aresztowano, dopóki się 
§r7(ttrzcłonie bankrrotów i sposób, w jaki rrę one 
II \  ('źniczkowej znakizty, n-j wyjaśniło.

Bandyci tymczasem bmgli przez dziedziniec. 
(Nah ży tu wyjaśnić, że Aziodcaeec domu przy uli- 
*y Krakowskiej 13 je&t obszerny; stanowi on w la­
li iwie -mały placyk pomiędzy czworokątnym blo­
ku m 6 kamienic i -ma trzy wyjścia: je Ino na ulicę 
Krakowską drugie na ulicę Rabina Meiselsa, trze­
cie, stale zresztą zamkriete, ca ulicę Augustyań- 
•k ą). A i lot ze zgromadzonych na dziedzińcu, ludzi — 
w  pierw z<m osłupieaiu, bo wszystkie wypiiki

zycyi, gnlnyi h opracowania i umdoszozcnia ich w 
progiumie. By.,bjsmy mu wdzięciati, gdyby zaema- 
jdmł nas byl z izecaauaL rosyjyldcnii, z któremi 
niewaiwodnia zetkj.ąl się w czasie swego p r z y miLse- 
w ego pobytu w Roeyi. Niemile udcirzyl równiej* 
brak kon,pozycyj pclskich. Mamy przecież obioru:- 
cetnuą litiraturę skrzypcową, dlaczego jei nie wy- 
?yukać? Dla, kegóż piszą naa kompozytorzy dzi- 
si< jss, jesii nie dla naszych skrzypków? Poco się 
wydaja te rzeczy?

Tor- tam zarzut igno-owarui współczesnych kom- 
j-ozycyi pobJuch postawić muszę i di ugiomu skrzyp, 
kowl. który po p. Kochatkkun u nas wystąpił: p. 
TyJnriysfaw S y t  c- k, ceniony naiiczyoiel gry skrzyp­
cowej w naszom konserwatoryum. Trudno bowiem 
7pdow,olió się te-m, że fanlar.ya « „Fausta11 w oprą- 
cowanlu Wicriau siviego miałaby reprraontowac 
twórczość poLrką! Poza tem jednak program kon­
certu świadczył, jak kdonzywnio pracuje p. Syrek 
i do j|fA poważnych rcaidtatów doszedł w tej pracy. 
Sonata Bacha, tafia/ma, któ.ą grai W. Kok hański, 
wypadła bez zorauiu, odegrana stylowe), z należy­
tym spokojem ,d;hisyoznym‘k Najbardziej zajmują­
cą częścią piYgramu były eiudy solowe Paganinie­
go, po raz pioo-wszy tak. wykenino u nas ^dtnąa 
grano je z  te w. fortepianu). Jakkolwiek ich icckni- 
ka nie odpowiada temperamontowi p. Sj rka, to 
jednak uznać trzeba, żo wykonanie było niena­
ganne, a niektóre odegrał końcerta-nt z finezyą i 
wlaściwem mu wirtuczostwcm. Resztę programu 
stanowił prócz fantazyi V.’mciiawskicg,o koncert 
Goldmirka, Akompaniował w sposób niezrównany 
p. Stanisław Lipsid.

Dv;i koncerty wokalne wjpełnal występ p. Ka­
tarzyny II nf mi i n,  (uczenicy zasaczytnie znanego 
nauczyciela śpiewu, p. Wiwmutu) i p. lgmuctg-u 
Ma n n a ,  tenora opery lwówsiJej P. Hofman jest 
dzisiaj śpiewaczką dojraaią do występów na ; ,'erw- 
szoii-zęidnej sieni o operowej. Progran: doskonale
ujęty, złożony ze samych aiyj operowych, od.doiiil 
przed nami bogatą skalę tuleniu-pani Hofman: in- 
torprotacya jej jest wrzoroiwn zarówno pod wzglę­
dom dykcyi, jaj; pod względem wokalnym i uczu­
ciowym Głos o lioszwykłcj pięknoś-ci, pelcn ciepła, 
oparty o prawidłową metodę doskonałej szkoły daje 
słuchaczowi s'imę estetycznych wrażeń o wysokie] 
wwrttsśtł.

Wśród przepełnicinej sah „Sokoła“ śpiewał p, 
łgna-iy Maen. Postęp wdoczny i w te-chiiicc głosu 
i w interpretacji. Głos zyskał obecnie na blasku i 
sde brmiioma. Dal?zn troskliwa praca postawi 
śpicr,vaka tegu w rzędJo pierwszorzędnych Icno- 
ńów, . f J ó z e f  Reiss,

RADOŚĆ TORUNIA, 1 -
Warszawa, 22 stymznia (BA L’). Wydział pra- 

eowy pirf^^łyum rady lniniArów korrinnikujc: 
Do jaraz. ata minisirów nadeszła z  Toi.unia 
następują.-, dejpćsza:

Obją-wt-zy dziś w imieniu raądiu w^adizę cy­
wilną nad województwem ponnorsldcan, wp-rć- 
wadzilem w tzrzędowaatia twojewode ŁasRe-w-

jns7jezie po przybyciu nowej komisui ruraez prz.3-1 dnvm ograniczy.iiom, owszem wzmógł się zna 
ciąg 14 dni w Ćidstr.yoie w celu pomtermowa- icznie. W tej właśnie shwili chudsi głównie o 
nia nowyioh całonlkuw limmi^yi koalktyjnoj. — 'ruch towarowy i wojskowy i przymus aoruwi- 
RiząKł czeski zaimianorwrł Bweim rcęnyrocnfantrut Zwraąd kolejowy możo sic noszctycn; tem,
jmzy konijsy: kjoahcyćaaoj plebiscjjttowej dra Ma* ^  wagonów daje kopalniom pod wę­

giel i więcej wagonów jx*svła do Poznań siu ogo. 
celem wywrozu zalc nruraktowanycli prowiantów 
aniżeli jost tycb msiteryałów. M:nistei ńióyii 
następnie o kolejach ptiznauskich i podmosł, że 
pr/.eszłv one pod cywilny zarząd.

Sprawa taboru wcale nie stoi źle, chodzi tyl­
ko o oonrawe ruAhu tego taUiru. Na zapytanie 
co do zakupna ruarowrazów, minister powiedział, 
żo 150 parowozów zakupil rzad polski w Aine 
ryce. 12 parowozów jest już w Gdańsku, gdzie 
znajdują się właśnie w montowniach. Cena, je­
dnego parowozu wynosi 5.(300.000 marek- Mi­
nister stara, się o uruch mnie nie t ‘bryk maszyn

Łon.aka, adwokata w MouawtóLioj Ostrawie.

Z  ksm fsyj s s j^ n w y n h ,
YćiłrSŁawa, 21 sryieETiia (PAT). Komisya auro- 

włzacz^na i miejska odibyły zcthrrxie wspólne, 
na którern z a aikuppte wa no akieyę ncądu *w 
puziedimiocio aprowizacji mi-st poniżej 5.000 
ludności, oraz In-baoóci bszrolaej .na wsi. Spra­
wę rozdziału cukru przekazano do ponownego 
wizfpatrzenia ipiuoz pansmvow:t radę ajfo  viza- 
cyijiią.

iKoimisya cdbadowy kraju w obecności mi- .r , . , . , .  ̂ . ,  , .
nil?tira m ln k tea  i d ^ a t ó w  nrhratenPw roł-11 ^  byf' zało.20ne. trzy WK<Ib,ft fabr^
ni.tiwa i przemysłu i btndlu.' odily h  'kllka ' oftpo^wdim roz,zerzonyca
na ttó re ro  *®etowie aeteep S tm « iW  • Klar 1 J»n»«iw«iyoh. a  miedzy ranem: fabn  ka w 
ner żldaR apr: o nslawie pra^^uyrłow.j. ' Oati (w Boznanskiem), w Sanoku 1 w Ara-
nCter wyłussniayl plan pracy ministerstwa roi-1 ' o (Ziekiwetye] t goj
Jfat™  09 o k n o  najWA zi Pi«y m iaistersf.ne Jo d jęm e  c -.o tu  kolejowego on^dzy poszczę- 
-olitictwa ma t ^ .  utworzony speeyalny pań- Panstwairi ntótąm pnwrdopodotóue za
sliTCOwiy aii'.\(d zagospodrroAvaEia odłogów kre l ^ es nuesiąco ■ rortiaktuc-je toczą się
dytełin jedneyo niii '̂"orda, dalej tpańWiwowa Rada , ca' ^ e’ uwłaszcza w 1-' .n zu ,
m tó a a  i, pwMwowa Rada w e te ry n a^ iia . t;* SjWkwę sao&cyl stoeonkow. p myca na 
ostatnia dla walk z chorbbanni z.ikaćiicmar wśród kol ej;: cli, traktu jo minister o>'r.nTiistyc - >-
bydła w byłej Kongresówce-, gjdziu 90 (proc. k s t slU)^  n:° okropno, j 1- się o im ino w
cftroue na trruźłńcę. pisz«- a  potirawiają się z kur dym dmem._ Po-

'Kooniisya wojskowa wp^Trchała refóratu no?];, łąezcnie wszystkich taboret.. objęcie ko.ei nn 
Maiyśkś o pot,r/,pbie zcentraBzówaiua prasy żoł- ;Kitvyio i BLałonrsi 1 t toina, którą y r o t . i  zimy, 
rtiershiej. Ho^prawa, jaka eię wyw iązała nad wszystko to fbbo stwarza trudności, me łatwe 
reforattem, w ykazała, że pisana
władają najlnii(p(ełriie<j P-woiiin ceiiosnu , • . ,
z nich cziyni zadość określonym1 wyima>ganiom. w warsztatach -om rosła »ię w poiówn mb z 
Cbirwizi o pisirua łwsjąpiHgipcBi: »BaŚo**«, sNo- 
wy (miesięcznik dla ofiftrótw eawrtipwych*,
»)YiariiS«, jpizieznaiozony, dla po-urwłi żołiiierzy 
kaduowjób, >5torj<5Ti KoMai* dla pońrzeb fron­
tu. ze szezególnean uiwęjg!ędn,ieniAm odpowie­
dzi na aagadnśeaiia, nasawtająw się żołniorz-wj 
naisizemiu na ikornde WYbodnim, IdaLej >Kn 
altwale Ojezyzmy« dla .potraeb frontu za-cho- 
daiiogo. Koiińsya ptzyiarfa do ptrziśkonai’ia, że 
centralizacya wydawnichy r ie  jest wskazana.

NA OBJAZD OBOZ0W JEŃCÓW.
' Warsmawa, 22 sttiraaia (PAT). Komteya sej- 

mow* dła ibadania więzień i> ołtczów inteomo- 
wanysch wąijeic.liała wie środę dnia- 21 bm. pod 
przetrodnicŁwietm. posła Tabaezyńskiego na ob­
szar ikoonisaryabu ziem wistcłiodnieb. Konirswa 
zwiedzi obozy w Błałtuits-takm, G,rodnie, Wil- 
n>e. MołodPezme, Mrtełdit, Pińsikus Łuoku i Ka- 
itiM au  Podolsćcim. W slelad komisy, wchodzą 
prócz 5 posjjpw sojrncwyKk także dełearaci za in­
teres owa.nycli ministerstw. Objazd ikoanisyi po* 
ti-tva około 4 tygodni.

WYWIAD Z MINISTREM OCHRONY PRACY.
Warszawa, 22 styczmiai (Tel. iwł.) ntNowiny 

Codzi -niifc* ogłaszają wyiwiad a uiiuis-nrom 0- 
elnony pracy Pcątłowisikim, i t tu y  pomięday in- 
nem.ł oświadczył, że ministerstwo oeilirony pra­
cy cierpi pr-iećewszystkierr. na brak ustalenia 
kompetencji. Z tego powodiu prwycho J zi do 
ciątgiycli liiericiroziuimień z mnemi miniscierstwa- 
mr, i- tak: e orimsteratwcun spraw tttewne.trz- 
nyieh o prawo inspektoratu (nrary, z minister- 
sttyęm liandiu i  powetysJu o inspektoraty prze­
mysłowo, z rninistiirstitwm z/arowi a o opiekę 
apołęcaną, z delegatem Galc-ukiim o  te, żo wo- 
góle nie Mzsiajo on kompete^iCfL ministerstwa 
pracy na całym terenie ilalopiolakr.

Wobec hugc etwieadza- imnfeter, żo (potrzebna 
jest sEj-jbka reorganiza.eya. ministai-stwa p rte t .
Musi być ounraicowany kodeks pracy; wykony­
wanie ustaw y ^"W.rwae amusi w rjkiii Łaspe- 
ktosratu- Ministei^two zająć się mnisi również 
ubezęueczenieni spOiccznem i opraicot anien; od- 
powk-dnioj Tif-tswya Ustawa o ebeżjdeczciiiu od 
chorób wojdzio niebawem na jplcaSrart Sejmu

NACISK NA YTAŚCICIELI KOPAL Ń.
Warszawa, 22 stycznia (WBK). Wobec kry­

zysu węglowego i stwierdzenia fąktei, że w Za­
głębiu Dąbrow&kiem niema eapssów węgla, a 
także, że pizcirlsiębioasitwa kopalniane są w 
wielu wypadkaieh jytseJzynne, rząd! zamierza 
ibwt.oić się wobec ^wzedjięibioroów, zaniedbu-

-o „ to ,,-i^o  przczwYcicżeria. jednakowoż większość ln­
om. ądt ż każde i uczci m e. a wydajność pracy

■ • 1 w warszuitacb podniosła się w p trównanm z
poprzedniem półroczem o 50 do 60 procent.

: SM b Z«fł®8 Ssiwwsłiłsi.
Morawska Ostrrwa, 22 stycznia (PAT). T, 

ciągu dnis wiczorajszego sycuacya strąkow ą w 
rewkwo (Węgłowym nie poprawna eię. Wczoraj 
przybyła Eaipowiavdan a otd kiiku dni komisya 
ntóiisteryaJaia a  Pragi. Fćżniwm wiecaoraa roz- 
poazela się konferencja pomiędzy CKionkanii 
koirdisai ministeryabiej' a reprezentantem,, straj- 
kującjtch górników. Ketnfereneya ycizybraia o 
tyle 1 terzyjstny przebięg. że góraii^y oświadczyli, 
iż w razie pnWyjęcia, ws®>i3tkicfc. pnzefltetawio- 
ny&h warunków, powrócą w piątek eio :psacy. 
Retimezentanci komisy' m inisterialnej oświaT 
czyli, że ich pclnomocnio-twa nic wypftarezajłi 
do lietawajunkow-t-gio przjojocia.' żaldsń górnikf-w. 
Raidytka-hre żjtwioły rezwijają wśród gAmików 
nową agitacyę za iponownetn obwolaui-em straj­
ku jeneTalnego, o ile rząid ido prrayjmie bez 
r^A ędnie  wszy5>l4 mcii żtudań, . .

Gabfnet M illsranda.
Parj i , 22 stycznia (Aj. Tfaw.). Gabinet Milie- 

ranida sidada się z  nastęjpującyieh członków: 
ipi-t-imer i minister spraw zagr. —• Miilerand, 
onin. snn>więdliwości — UDopiteau,
(min. sipraw wiewn. — Hounorat. 
min. wojnv —  Lefewe, 
anin. marynarki — L ardrj', 
min. handlu — Kenry Ricard, 
tnin. skarlał — Frań. Marsal, 
min. dla kolonii — Barrault, .
anin, ruloót puibliozaiycli — Le ^roue, 
min. ośtYiaty — Wilctor Eerard, 
min, prae7 — Iourdain. ,
Program polityeizny nowego gabinetu będzie 

szedł g>c linii anouiy kanJyda»kiej iiiilleaanda, 
wygłoszonej przed'wyborcami 7 listopada 1915.

■ąw?,aiMWg B H W
JTU2SA GIEŁDY KRAKOWSKIE?,

f z dnia 21 stycznia 1C20.
At:cye baakor.c:

r?r,k Przemysłowy
B ark Hipoteczny
Bank gil. dla har.ćln i przem,
<lax. zism. Bank k n A  
C- aJ. I11J 0,17 Bonk dla rolnictwa i handlu 

Akcye Trtv. handL 1 pnem .: 
rolskic Tow. handlowe -
,,Gorka“ fabryka cementu

Tr?n«akcTa

Gal. akc. zakłady góm Siersza 1473‘-  1523
T ransakcja tóOt

Walety:
Pubie carskie po 500 rb. 22g   jjąf;*
“  Trans,oltcya to ż1— 234*.

GIc.t_.DA Vv'ARS/,A\VSKa. (Telet) Na wczorajsze 
zebraniu yieldv panowała tendeneya zniżkowa- I tj 
r . ile. o ire początkowo szły w norą wlioucu straci 
6 punktów x powodu i;ai;;rczyw-ąro zaofiarowjrwani 1 .alu ty  zachodnie z wyjątkiem dolarów, oimiżyły s 
w cenie.

MARKA W GDAŃSKU. Tel. z Gdańska: Fopyt : 
marki polskie trwa w dalszj m ciątru.

ofiar, tad
610‘— 640‘—
73ii‘_  _ *_
«90‘— C30* * 
40ir— 510*-  
286'— —

' ‘ 1 
45C— 4!?0‘— | 
975*— 1025'- I 

1 W#—

Odpowiedzialny redaktor;
RllCHA! KONOPIŃSia.

Wydawca:
RUDOLF OSMAN.

N a d e s ł a n e
( A r i j k j i j  w  t y m  d z i a l e  n i e  p o c h o d z i *  oć  r e d a k c j i

f

słuchacz 
Uniwersytetu Jagiellońskiego

przeżywszy lat 24, po krótkiej a cieżldej 
chorobie, opatrzony św Sakram ent)mi, 
7uisn<ił w Panu dnia 20 stycznia 1920 r. 
Wyprowadzenie zwłok z  demu żałoby L. 10 
przy ulicy Brackiej na miejsce wiecznego 
spoczynku nastąpi w piątek, dnia 23 b. m., 

o godzinie 10 nrzed południem.
Na ten smutny obrzęd stroskana matka 
i bracia zapraszają Krewnych, Przyjaciół, 

Kolegów Zmarłego i Znajomych. 
NA30ŻENSTWO ŻAŁOBNE 

odnrawionem zostanie w sobotę, dnia 24 
b. m., o godzinie 10 rano w kościele OO.

Kapucynów.
Osobnych zawiadomień nie rozsyła się.

P od ziek ow an ts.
Za wyrazy współczucia i liczny udział w pc 

grzebie ś. n. żony mojej przesyłam tą drog 
Ih-zewielebnemu Duchowieństwu, Prezydynj 
miasta, personalewi Elektrowni miejskiej i Kra 
newskiej Snółki Tramwajowej, oraz wsżystkit 
życzliwym i znajomym serdeczno podziekowu

ETANISŁAY7 b ie l iń s k i .010.

P ,  t,  f c t e e i f i G z e ^ a w a l
Nowe łittrea dufa 26 b. m. Dla Y /ojskowych rt  

łopowanych spccyalno warunki

urss DI37-ni3Z8 rpor?1
Br H wyli 8

vi;u.ów, ulica Studencka 5, od 4 do. 5 po polni
m

Specyalista CHORÓB NERY/OWYCH
B i "  T a d e u s z . R o p a l s k i

Kraków, ułica Basztowa L. 3, Tel. 575 
irzyjmuje obecnie oa godziny 2 do 4 po połut

750 4

Franciszek M: '  a
3fKRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY lb , TEL 

7,7 3 poleca 3wój

i i i !  i M  i lSi’« i« S l^ i
TJufet obiicie zaonatrzeuy w ciepłe i zimne 

• przekąski. Piwo, wódka i nalewki. Wina 
i likier*' krajowe i zagraniczne w najłeo- 
s?vch gatunliach. — W ielki wybór wędlin 
udejskieb i krakowskich. Przyjmuje zamó- 

 wicn;a na wesela I zebrania towarzyskie^
KUPUJE po najwyższych ctnaeŁ piat>’oe br 
lanty, z er ar ki złote, zęby sztuczne, oraz wszel!

fciżutcrve. 740
ZEGARMISTRZ MELCER 

W KRAKOWIE, ULICA SŁAWKOWSKA J 
toboK mugnzynu irori)

P ©  s p r s e  s k n i u z  ^

ICAMIENTCA IT niętr., IV. dzielnica, r orrode, 
KAMIENICA Tl-piętr. przy ul. Krowoderski 

z dużem oodwórzem i sklepem — wkłaa 31 
tysięcy itoron.

KAMIENICA Il-pictr., tiarofnik, pny al. T 
warowej, ze sliepem — wk,ad 335.009 K 

KAMIENICA 1-piętr., narożnik, w Dęboikah 
ze skleoaml — wkład 350.600 K.

DOMEK PARTEROWY', cena 10C 000 K.
Sprzeda  748(

Rządom, ufoważnione biurc sprzeditw mają 
liów I realności JÓZEF SEWERYN W KUJ 

KOWIE, ULICA REFORMACKA L. 1.
P R Y W A T N A  S Z K O L Ą

P R A W A
Dra ABDERMANA i Dra KYCHLEY SKIEG 
Kraków, ulica Stras^ewsłdero L. 26, II. piąu 

(nanrzeciw Uniwersytetu) od 4— Z. 
Rozpoczyna 19 b. m. nowe kursa do egzamii 
i rygorozum hłstoiycznego 1 politycznego. I 
sądowego rozr.oczaf s.ę nowy kura 16-go b. D 
a nastęony różą ocznie si% 26 b. m. Le* c '̂e zbl 
rowe i indywidualną. Wypożyczanie kompii 
nago m?.terj'J?u naukowego z uwzglęanienU 
ostatnich zmian i wyraogów. — lnformaę 
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Kupuję złuto, srebro
brvknty eraz wszellue kosztowności, 
piacąc najwyższe ceuy. — EMIL GOLD- O  £ 
VIASSEE, KRAKÓW, UL. GRODZKA Ł .K

.5 8 1  10

mm t o  tesitóss
W SZKOLE S T . B U R N A T  O W I C Z 
W KRAKOWIE, ULICA FuORYAŃSKA L. j 
534 7 rozpoczynają się
dnia 20 stycznia, a wuisy codziennie od jfodi 

ny 9 do 1 1 od 4 do ć po nohnłtila. '

Zakład IsKsrsso-dknty: tyczn>
i  Dr med. M. FELDBLUM 

' Dział tecłmiczny 
1 LOLA FEuCBLUM 658*'

KRAKÓW, ULICA ZIELONA L. 5, PARTE
A ś i r a ->.»(* -  t e s c j f a i s i i - K jn im f e

dostarcza natychmiast:
t p a k t o p ó  w  a  p i T z y c z e n k a j m  n a  1LO t o n

^ g a a e y  D a w id o o lc z  w  E r a S s w t e



Nr 21 N O WA  R E F O R M Piątek 23 Dlj.aft IMS

) T e c t r i k  d e a iy e t^ c in y
■pOsia ijący dokłacne znajomość* 
we wszeikicii pracach te< hn-oznych, 

►specjalista w robotach złotych, p~ 
sznknje posad”, tyico La wyjazd. 
Za pośrednictwo sown-ie wynagro­
dzę. Zcłrs .enia pod „R u tynow any  
tectm iH ’4 przyjm uj Adrni liatr 
„Nowej Reformy”. 713

WjdziBrlawiflłil* kupie
cukierni?, pokój de ‘Biadań lui* t  p. 
Zgłoszenia pod , ,9 t l i r i a L 'a  1 *>•- 
przyj ta n o  Aumin. -1 • Reformy”. 

715 1 3

F tiii f i u  pa
R afl p ra , Wiadomość w Kawiarni 
„Ro^ai”, n właściciela 718 1-3

O strze że n ie  I
Jznajmiam, że długów zaciągnię­
tych wobec 03ób trzecich przez 
mojego syna, łózefa Dłogoszewskie- 
go i jego żonę Helenę, tak dawnych, 
j»k i obaon-rch, płacić n.e będę; 
równie/ >od .it-ah wokali nie podpi­
sywałam i nic podpL-uję

Kraków, dnia 19 stycznia 1920. 
W, lae iic  in a  E ła g o sz o w sa a . 

716 1 z

P ro d u k ty  uaH ow e
jak również wszystkie inne towar 
* p raw ezd  w yw ozu  kupuję. —* 
Szczegółowe oferty a cenami lo b  
4 lia a a a  nprasza nadesłać od 
Cnristian P. joasen, i la ^ e n b a g  cB 
Rgmersgado 31. 7o0

'[ ' . j i ę  iiu uiujc l i u n
pieniędzy nie pożyczać, bo odda- 
wal  n.e będę. Hue h e l Paw eL

722

S)  w ysaj|da 2 składy
przy torze nok Zgłoszenia: „S k ła d y  
p rz y  lL F a w lc jsl poste restante. 

7a3

Rzadca-ekonom
karbowy, w "jednej osobie, z 80-1 s 
tnią praktyką, poszukuje posady 
ca ordynaryę ze skromnem wyma 
pani ;m, od I-go kwietnia, źgło- 
izetiia: A. Rządca, poste restante 
Dynuw. 721 1 2

Z a k o p a n e
Pensjonat „Jasna", obok gimna- 
zytim, przyjmuje tasze penisnki 
pozostające bez opieki rodziny. — 
Dobra aprowizacja, cieple, o; alane 
pokoje. 710 1 3

Zdolnego bu f eto^ca
przy mie firma T eo lil N ik ie l, ni.
Zwiercynieoka. 736 1 3

KiPi fe j p l i s
■ęską i damską, obnwie. Zawiado­
mienie pisemne iuo nstne. Na żs 
Jani i przychodzę do domu. intere- 
sbrześc.jańskl. Dreslerowa, nllca 
Szczepańska 5, i p. w  o lic y n lr  

737 1 LO

L g ln ic ie fo
posznknję zaraz Zarząd dóbr 
Poręba Żegoty, p. Alwernia. 
Zgłoszeula piśurenne z załą­
czeniem odpisów świadectw 
przesyłać pod powyższym a- 
dresem. Podania nieuwzglę- 
diuone bez odpowiedzi.

476 5 6

D o  s p r z e d a n i a

V) śródmieściu. Zgło­
szenia przyjmuje Ad­
m inistracja »N. Refor­
my* pod A . D . 4 .  ,s 

600 6 o

ir in t o n in i
polsko-niemiecki w dziale ra- 
Chmsowyn zrajdzie natych­
miast umieszczenie na do­
brych warunkach w cetral- 
nem binrze rafinery i W. Sia- 
wlarski : Co., Krosno 
(Maiupolska), — 4.prowizaoya 
zapewniona- 633 s i

R u ty n o w a n a  p ie lę g n ia rk a , do-
JR  »ne polecona pr*ez lekarzy, 
c 16-letn ą  praktyką, poleca się do 
pielęgnowania cnorych po demach 
prywatnych, także na ryjazd. — 
Spłoszenia: Grr.egjrzid, ul. Chod­
kiewicza 176, II p. 6 15 2 2

K apuję g s r d s r ^ ę
Sł-lką, damską, uarwiną, oraz oko 
wie. — Zawiadomienie korespoa 
d. itkąi Do -rowclaki, Ktaków, aL 
X koiajska L 10, 197 12 9“

w Dz. XII, i  rocznym dochodem 
10 000 koron, do sprzedania za 
*65.000 kor. Wtatod 250.000 koron.

Osm l-pięirc®y
w Dęonikach, z ogrodem 300 «ążni, 
uządzem e elektryczne, stajnia i 
Inne przynależności, za 165.000 K 

do sprzedania.

t e  iii PR t a j !
Odstąpię wierzytelność hipoteczną, 
ciążącą na bilej fabryce masar- 
•kiej orzy ulicy Lubomirskich 1 41. 
Nabywca będzie mógł ten objekt 
knoić. — Wiadomość; hraków- 
Dębnikl, ni. Szwsdzka 1. 213 n 
wteścioiela lub nl. Kocbanowrkiego 

20, II piętro, drzwi na lewo. 
671 6 6

b i u r o  c h e m i c z n o  - t e c h n i c z n e

B U Z .  A. B U C H N E R  I  S P .
L u b ic z  1 5  T eSeSoia K r  2 ? 1 1

poleca, jako generalny zastępca, vs prost z fabrjki:
Ik z ia l  t e c h n i c z n y :  Wiertarki i sil*fiprki elektr., tarcze, płyty i kamienie 

Ł7.mirgiowe „Carbornndnm“,
Mioty pneunc-elektr. Andersa,
Aparaty do samorodneqo s; aiania zapomcą Dissoutjazu (Autogene).

D z ia fi c h e m i c z n y :  Zastępstwa fabryk z nieorg. i org. przemysłu chemiczno- 
technicznego. Dostarcza wprost z fabryki wszelkich odczynników dla labora- 
toryów, surowców dla wszeikicb fabryk przemysłu chemicznego,
Olejków i substancyj eterycznych.
Urzącień i ap ratów dia laboratcryaw.
Udziela się bezinteresownie fachówai porady. 610 2 4

^ a c n m i s t r z ,  r.awiadouca 
Aa tartŁin, pos.adający diugoietnił 
pruKtykę, osscajmiony z .manipu­
lacją tartasową oraz z firmowa­
nie d drzewa w lesie — obecnie 
ua p '-adzio — poiznkoje posad /. 
Zgłoszenia pod J, Brodowicz, ulica 
Rakow.cita 12, kraaów. 727 1 3

Byle kierowniczKi
filii gorsetów H. Bchm.iidlera zaicr- 
żyły pracownię gorsetów. Gorse y 
wyrabia się weałng najświeiszrch 
ornsseiskich i fruuinskioh mortoii, 
z aapepsiego m auryałn; również 
opaski i itanikl. — Przyjmuje się 
reperacja. Z co rażaniem 
s io s try  Ł aa d au , G rodzka 5 ,1 p.

7ktt 1 4

P rz e d s ię b io rs tw o  z pewną pro­
dukcja modnych towarón w 

centmra Krakowa, czysty dochód 
roc-sny około -'ÓO.Ô O JUik. od 40 stu 
lat .srniejące, świetna lokata kapi­
tało, oez ryzyka, z powoda pode­
szłego wieka właściciela, spr eda 
za i  milion Mk Koao. Binro firma 
J a n  B opsn l, Kraków, ni. Szew­
ska 5, telefon 2248. 7t9 1 3

Z g u b iło  bartę
nymczi-iowego zwolnienia z wojska 
polskiego 6 paikn art.lery i polnej 
z daty 11 sierpnia 1919 r. na na 
zwiske Izydor Rossbuch t  Nowego 
Targa, K tó rą  się z dniem dzisiej- 
Jzyrn nniswainia. 780

e lc Ł trc litc h a ik a  jako kierownika 
biura na kilaa godzin dziennie. — 
Zgłoczenia pod ,,S Ie lłlro i£C haik“ 
u i Biura ogioszeL h eiissa biatl.e.a, 
Krahów, nl. Grodzka 13. 734

d g r y l d :

A u g ie l s k i  
F p a u c a e k i itd.
Początki, Konwersacja,Gra* 
matyka, Literatura. Lek­

cje osobne i zbiorowo.

I n s t y t u t  A n s p n a  
u l .  S t e w s l i ą  1 7 .

610 6 i0

Poważna iustytncya potrzą- 
bnje na przeciąg trzech do 
czterech miesięcy

5 S ił S ł ó d !
Gbznajomicnyeh 7- rachunko 
wością, za mles^cznem wy­
nagrodzeniem K 700. Zgło­
szenia w zamkniętych koper- 
tarh pod „ S i t a 11 przyjmuje 
AJmin. -N . R ef." 656 3 3

T o w arzy stw o  d la  s a iin p o -sp rz e d a ż y  1 p r^ e ió b k l  p ro -  
d o k tó w  z w le iz ą c y c h

* 9
Spółka z ograniczoną odpowieIzialn »cią w Krakowie 

zwułnje

Nadzwyczajna Waisie Zgromadzenia
n a  d t lc ó  29 s ty c z n ia  1929  r .  o godzinie i-tej po pułnunin, w swem 
marze w Krakowie, nl.ca Grodzka I. 9. 731

Porządek dzienny:
1) Zmiana kontraktu S^ółni.
2j Wnioski. Zarząd.

W a l n e  i l a  f i r f a M l ^ l
Mimo firaku smarowidła do czopów, tak zwanego tlb sz c z n  

TbTOta (Tovotefett) i baz metalowych panewek, zwanych lagrami, 
można utrzymać rnch gatru i nadal wedłng systemu A lbrecŁ ta , 
dobrze doświ dczone^o jnż przez 2 lata, bez wszelkiej renerac.yi na 
czopach. — Woiiazówek i rysunków udziela JÓ2fiI A lb rech t, e 
mistrz tirtakn  i kolei leśnej firmy X. P h . tile s in g e r  w  Brfcćfc«wi- 
C8Ch, Galicja. 721 1 10

m m m  i

m a s z y n o w e g o
d o t w l a d c o f i o s o  

dla kopalni rossy w Polsce

poszukuje natychmiast

liiS IfS i l A Ż U B l t t r S h i S

101
725 1 3

TOS.
A

przedtem Skoda, Łoston, , Biomovsky, Ringlioffor

w  ols § w ,  Ł s .ir u d r  2,

OBRAZY NARODOW E.
Portrety naczelnika Piłsudskiego, Kościuszki, Poniatowskiego, Puła­
skiego, Dąbrowskiego, Mickiewicza, Słowackiego, Krasińskiego, Sien­
kiewicza, z oryginałów pierwszorzędnych mistrzów, w pięknem wyko­
nania barwnem; pocztówki legionowe i Salony zagraniczne, ścianki 

kalendarzowe, poleca 75 0 10

SfiLOft MULARZY P O W C łl
B SN S7E  S A M Y , & iiAKÓ1P, GL. rLOJiTAŃAKA L. 37.

D la  o d s p r z e d a w w y s © k l  ra’naSr

8 B Ł  Sk

D Z I A Ł  U B E Z P I E C Z E Ń

POLSKIEGO F0H30S2U WDÓW I SIERÓT W KR
przyjmuje d'a Spółk i akcyjnej

T o b . u b e z p ie c z a li „ P r z y s z ło ś ć

(filia w Krakowie — przedsbwisśslslwo
s W e r s z a m

Łwowi
w*

1) U b e z n ^ e c a e m e  w o p e n n e  oficerowi i żołnierzy — do wysokości 10.000 K 
b e z  b a d a n i a  l e k a r s k i e g f o  (premia piatna jednorazowo lub w ratach wynosi 
50 K za 10C0 K sumy ubezpieczonejb Ubezpieczenie jest ważne s ia ty c S is a ia s t  
j trwa 1 rok, poczem może b jć  na dalszy rok przedłużone lub też przemienione 
n a  u k if tz p ie e se ia a c  a w takim ivypadiiu zaliczy się połowę poprze­
dnio zapłaconei premii na nowe ubezpieczenie.

2) U b e a p ie e s e is ta e  ł u b o w e  do wysokości 5.000 K frea  »?tsS?iSii'3a l e k a r s k i e g o  
ra  najkorzystniejszych warunkach (natychmiastowa pełna skuteczność polisy, 
bezsporność polisy po 1 roku i meprzepadalność wpłaconej premii, 90% udział 
ubezpieczonych w zyskach z tego działu i t. d.).

3) U b e z p f e e z e i s ś e  m ie s a a s p e , jp o im ic i  u e  i  p o s a g o w e  według nowych 
najlcorzystniejuzych taryf. 29g a 3

Z g ł o s z e n i a  p r z y j m u j ą  i  w y j a ś n i e ń  u d zie la j.*^ :
Biura Działu ubezpieczeń w Krakowie, ul. W olska 19; we Lwowie, ul. Kościuszki 8; 
w Przemyślu, nl. Kolejowa 2; w Stanisławowie, uL Sapieżyńska 11; dalej Biura 
Zakładów powiatowych Polskiego funduszu wdów i sierót we wszystkich miastach 
powiatowych, tudzież instytucjo, które poprzednio zgłoszenia te przyjmowały.

P P  A li 'D Z IW Ę
PT

M Y D Ł O  @ e @ E K @ W E
do wydelikacenia i upiększenia twarzy

D r  a  IH N A T O W IC Z A
Sztuka K  16’—.

Wnędzio do nabycia.
S z tu k a  K 16

=  342 3 0

„C0DEX“ KURSU prawnicze „CODiX“
*

P r z y g o t o w u f e  się do wszystkich egzaminów i ryg. prawn..zvch 
W y p o ż y c z a  komplety i części materyałów. d y s l c u i  p i s e m n y  

dla zamiejscowyoh i zajętych biurowo.
WSZELKIE ZMIANY UWZGLĘDNIONE. 417 3 3

K r a k ó w ,  w i l c a  S t i n i c u c k a  5 ,  p a r t e r ,
Przyjmuje od godz. 4 —5 po poł. Wszelkie infonnicyo bezpłatnie

usuwa w ciaęu 3 dni mydlana 
BStfifli& ikfcW  „SIĄŚĆ P -ra

uznana przez powagi lekar^kio.
Laiwo się wciera, ma przyjomn. zapach, nie 
plami hieiizny i ciała, z łatwośaią się zir.ywa 
wodą. Żądać w artnkach i sk ła d a c h  apt, tvll;o 
„Ma3ci P-ra Hsbdy“ z świerzbowcem n etyffle 
cie. S/oiki nr 1 03')Dę 13 K n-i 3 > soby 15 K. n 
12 oiób 170 K. Toiy. E. Hebda i S-ka, War»w»a, 
Elektoralna 18, łelfit 1-37. Dia koni oj świerzbu 
i parchów ,,Ekwol-Hebda“ : ‘/, kg 5 > K, 1 kg 
90 K. Skład na Kraków: M. Masłowski, aptek* 
„pod Barankiem”, 3dałv Rynek. 465 3 8

Wydział powiatowego Sejmiku w Lublinie poszukuje

E . ® S i : a a ł2 r * s B S f c
do prowadzenia szpitaFa epidem’Cznei-o. — Z pl/^allą związane oą p« 
uory 2600 koron miesięczni? i netu/alia. B

695 2 3 W ydział p o w ia to w y  w  L ub lin ie .

f f i u a s a i i ś C i  rS O  i | ; s r c o !
me do sprzedania

o r a  przewóz mebli wozami metiowemi koleją I okręto

i .  K 0 F 5 K I ,  O l . S Z E W S K A  L  5.
Główne konc. binro w K-akowie. — Telefon N1- .2249 

, Codzień świeża zgłoszenia. 713 l  10

i i i  p u p  H  s i l i
z remontu austryackisgo. w dobrym stanie, do sprzedania. 
Oferty pod „H em oni11! Einrc ogłoszeń „ftuchu, Kraków.

cl. Szczepaństca 9. 703 2 3

w ykonuje 
n a jszy b c ie j  ! n a j t a n ie j

w ytw órn ia  polska
J. TktjSflCZ?!

120 12

> PJUIIENU k
chrześcijanki, mówiącej czy­
sto i poprawnie po polsku, ze 
znajomością szyci”, poszukuje 
-lę^n w 4 iTTi ta wt.r  yst'r a 
i kouweisacyi dla S pumeneu 
15 i 16 lat. — Zgłoszenia 
z podaniem stosunków rodzin­
nych, ukończonych szkół i wy­
maganych warunków pod a- 
dresem Zarządu dóbr w Bu­
dzie Rożaniecitiej. 677 3 3

ze szkołą rolniczą, znajdzie 
zaraz pomieszczenie Zgłosze­
nia pisemne przyjmuje nota- 
ryusz Machowski w Rzeszo­
wie. 678 3 3

KZS ■ SggSHSłffiB B B S aSSSB S B a g u g ^ ^ a B S B S ^ g g g ^ U B E aB aagg; M M m & m  ,

Ż E O Ł G 6 A  P O L S K A " W  K R A K O W IE
1S

S T 3 W . Z A R E J .  
% © e S ? . P O R .

Kiaków, w październiku 1919.

Z A P R O S Z E N IE  1 3  S 6 S S K 3 V P C Y i.
„ Ż e g l u g a  P o l s k a "  W K P E k o a i e ,  sfow. zarej. z ogr. por, po dwuletniej prawie działalności w powyższej formie prawnej, stosując się do uchwały 

swego zwyczajnego Walnego Zgromadzenia z dnia 26 kwietnia b. r., postanowiło przystąpić do zamiany na T o w a r z y s t w o  i l l f c y j t j e ,  celem rozszerzenia swych 
agend na Wiśle, uniezależnienia swych tiansportów przez zaknpno dwu większych statków parowych (holowników), zwiększenie parku gaiarowego o dalszych 200 jednostek, 
a wreszcie uruchomienie swej filii dla żeglugi morskiej w Gdańssu. W tym celu przedłożyło ono ministerstwu przemysłu i handlu projekt statutu Spółki akcyjnej o kapitale

5 , 0 ®  0 . 0 0 0  Ł f r o a
podzielonym na 25.000 sztuk pełno i gotówką wpłaconych akcyj po 200 koron, z tego 15.000 sztuk akcyj imiennych, które muszą pozostawać własrością obywateli 
państwa polskiego, oraz lnnoo sztuk akcyj, opiewających na okaziciela. Przelew akcyj imiennych z jedD«j osoby na drugą wymaga zgody Zarządu.

Na podstawie upoważnienia mirisćerstwa przemysłu i handlu w Warszawie z arna 22 września b. r. Nr 15563/19 rozpisuje „Żegluga Polska“ w Krakowie, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką

g U B S K S l Y P f l Y Ę
na kapitał akcyjny Spółki akcyjnej pod firmą

2 E G L U SA  P O L SH A “  3 . A . W  K R A K O W IE
pod następującymi warunkami:

1) Tow. „Żegluga Polska" w Krakowie, stow. zarej. z ogr. por., oraz wszystsim udziałowcom tegoż Towarzystwa przyznaje się prawo pierwszeństwa do poboru akcyj
do wysokości 3,000.000 koron; •

2) Reszta akcyj, przypadających do subskryDcyi, oraz akcyj nieoDjętych przez wymienionych pod 1) przypadnie innym subskrybentom;
3) Z dniem 1 stycznia 1920 r. obejmie nowa Spółka akcyjna wszystkie przedsiębiorstwa koncesyonaryuszki po cenie szacunkowej w zamian za akcye; *
4) Przy zgłoszeniu ma byd zapłaconą w gotowce cała naieżytość subskrypcyjna z 5°/* °d 1 stycznia 1920; 1
6j Repartycyę akcyj przeprowadzi komRet założycieli do 30 dni po zamknięciu subskrypcyi, według swego uzraBia, p-zyczera zastrzega sobie przydział aircyj imiennych 

lub na okaziciela opiewających. Na wypadek nieprzydzielenia akcyj zwróci Towarzystwo wpłacone kwoty najpóźniej w 30 dni po dokonanej repartycyi wraz 
z l 1/**/* 0(ł dm*1 dokonanej wpłaty. ,

€) Subskryncyą wpłacić można również w asygnatach Polskiej pożyczki państwowej, przyczem odsetki za czas od 1 stycznia do 1 maja 1920 uiścić należy w gotówce. 
Towarzystwo zastrzega sobie stw.erdzenie autentyczności każdej asygnaty w drodze urzędowej.

S u b s k r y p c y e  i  w p ła ty  p r^ yjm iafą :
„Ż eg lu ga  P o lsk a"  w K rak ow ie, stow. zarej. z ogr. por.; Banit P rzem y sło w y  w e L w ow ie ora/, F ilie : w  K rak ow ie , ‘łrohsłbyczjs, 
K ro śn ie , D ąb row ie  G órn iczej; B onk K rajow y w e  L w ow ie o r a z  RH!«: w  K rak ow ie , L u b lin ie , S ta n is ła w o w ie  i Ekspozytura, 
w  b ia łe j ;  t ia licy jsk i z ie m sk i B ank  k red ytow y  w e  L w ow ie o r a z  f i l i a  w K rak ow ie; B ank Kam Iowy v  W a rsza w ie ; B ank  
H andlow y w  P ozn an iu ; B ank Z w iązku sp ó łe k  z&i ob k ow ych  w P o zn a n iu  o r a z  je g o  o d d z ia ł w  W ari /a w ie ;  P o w ia to w a  
K asa o sz c z ę d n o śc i w  K ra k o w ie; Tow . o sz c z ę d n o śc i ił z a lic z e k  w  C ieszy n ie ; 3ank G alicyjsk i d la  L ioślei i przcnnvsłn  

w K rak ow ie; B ank  Z iem sk i w  K rak ow ie; Dom  b an k ow y A u gu st R aczyń sk i w  K rak ow ie. 426 a 4

Wui w y s i la  „Najnowsi* Poisk* 
t9 Pisownits” A. E. Balickiego. — 
Skład gl. Gebethner i Sp. Kraków. 
Do nabycia we wszystkich księ­
garniach. 685 2 3

_vtuŁ
z ilsiałn korzenno-śiradank., ora* 
zdolny bnfelowieo, kawaler, poszn- 
kaje posady w miejscu lub na 
wyjaad. Zgio-zonia z oodaniem wa­
runków pod A. B. 119 pizyjmo o 
Admin. „N. Reformy”. 701 s .

M ł o -5?, za m ie jsc o w y  pcm oc* 
, lik z dziata czysto kolonial­

nego, z dobremi poleceniami, które 
będa sprawdzmo, potrzebny na 
Kraków. Zgioszenia z gr*e?-noścl 
w Stow. Kapców i Mtadz. handl. Ul. 
Smoleńsk 19. 636 3 3

P o w o z i k
lekki, eieg^m ni, powóz yis-h-Yił, 
karetki, le n k i — do sprzeJauia 
Szymski, Kraków, fi!. Rakowicka 11 

658 2 2

SKładsfta
i giówua irafika w mieście tbwo 
dowem w -ICrólostwio do  objęci* 
zaraz. Zgłoszenia pod S k lsń n lsa , 
przyjmują Admin. „N. Reformy” 

i 666 3 3 .

2  s t a t a a f & i i?
z niższego giinnazyno, ona-dzi* p* 
mieszc-eiiie przy ur.-ędniczej icdsr' 
nie. Fortepiun na miejscu. Wiado 
mość: nl. Łobzowska 41, II piętra 
n p. Damasiewicz. 690 2 3

Pr* f  k u je  p p k o ;’i
na binro. szenia: Zakład fot 
graficzny lYiśntewssi, nl. Ka-imł- 
lickp 15. , 707 2 3

P a n n u  Z kilkoletnią praktykę 
biurową, pi»iąca b. biegle n t 

maszynie, poszukuj* zajęcia nt 
n o d iłu y  p o p o łu d n io w e . Zgło­
szenia pod „9 . R. 15“ przyjmnj* 
Adntin. „N. Reformy”. 7Cc 2 ł

Q  ^ a s s 3 :e 2 i i e ©
I-piętrowe, jtuna 14 nbikacyj a 
druga 13, Krakowie, \z. XVIII 
tanio do sprzedania. WiadumoSći 
Adolf Mol, Kraków, Dz. XII, nliuą 
Kościuszki 49, między godz. l a ć  
po połndnn. 702 2 9

Kupuję g a rd e ro b ę
męską, nżyy ną w lepszym I gor 
a.ym stanie, płacąo najwyisas 
ce y , Zawipdomienie korespondent­
ką lab us.ne no L. dcłunao <a, Kra­
ków, iL  Szeroka 22. 522 6 21

Kołdry puchowe
przyjmnjo się ao roboty, d> prze- 
raniani? i do czyszczenia w atr, pt 
oornich iabrycznych. M. ScLarf, n t 
Grodzka 39. — Sprzedaż waty. 

686 2 3
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o powierzchni 80— 120 m4
poszukuje firma „Tęcza", Kra*
ków, ul. Czarnowiejska 72. 

687 2 3

Krawieczyzną
damaką i bieliznę nową, r,ra* repa­
racje starej, jak rów nici poprawki, 
przeróbki i odnówki, a także się* 
bnówki nrzYjmnjo i sama a siebit 
wykonnje nie drogo i prędko, V,'» 
lerya 1'odbioióka, krawczyni, Kra- 
ków, ul. Poselska l. 20, prawy par 
ter ooprzecznej oficyny. Uzupełnił 

nskateczn.a nbiór kapeluszy i 
czopców oraz st-oików damskicĘ 

a  -l 7 0
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